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Kraków 20 marca. 


Im więcój pisanych ustaw, im więcćj form 
określających wolność osobistą i wolność 
publiczną, tem mnićj prawdziwćj wolności. 
Oznaki zewnętrzne zastępują rzecz samą. 

W Chinach istnieją ustawy i przepisy na 
pełnienie cnót domowych i spółecznych, a 
przykazanie o czci rodziców niewielu para- 
grafami odległe jest od przepisu, jak się 
kłaniać każdćj klasie mandarynów; bardzo 
też w pojęciu chińskiem jest tó naturalnem, 
bo ukłon jest czci oznaką, Prawodawcy 
chińscy mieli przekonanie, że bez dokła- 
dnego na każdą okoliczność przepisu, na- 
stać musi bezprawie i wyrodzić się zamęt 
spółeczny i polityczny. 

W Anglii niemasz konstytucyi pisanćj, 
niemasz nawet dokładnego zbiora ustaw, 
na których się opiera organizm państwa, 
iw żadnem archiwum koronnem lub parla- 
mentowem nie znalazłby owego aktu króla 
Jana bez ziemi, od którego datuje się pier- 
wszy zawiązek dzisiejszego systemu konsty- 
tucyjnego i który jest nawet podstawą re- 
prezentacyi ludu. Rządzą tam prawa zwy- 
czajowe, a uchwały parlamentów albo je 
tylko regestrują, albo legalizują, lub do 
pewnych danych okoliczności zastosowują. 
W wątpliwych przypadkach nie zawsze się 
też znajdzie w aktach parlamentu precedens, 
chociaż wszyscy wiedzą, że ustawa jest wy- 
konywaną. Wykonywa się więc to co nie 
istnieje na papierze, to jest wykonywa się 
prawo zwyczajowe. Nie można w Anglii 
pomyśleć, aby ten lub ów artykuł dzienni- 
karski, ten lub ów pamflet, albo mowa na 
meetingu „podburzała do nienawiści i po- 
gardy* ustawy konstytucyjnćj, bu konstytu- 
cya stoi obyczajem a nie pismem; oby- 
czaju nie zatrze słowami, a tylko pismo 
innem pismem zwalić i pokonać można. 
Pamiętamy, ile to potrzeba było, aby rząd 
mógł wystąpić przeciw chartystom, choć się 
krociami gromadzili, a wystąpił on wtedy 
dopiero, gdy chartyści chcieli rzeczywiście 
swoją pisaną kartę, konstytucyę swojego 
utworu wprowadzić siłą, i na prawo zwy- 
czajowe, na konstytucyę angielską nałożyć 
więzy karty pisanćj, konstytucyi ułożonćj 


j 


wione zamachy na konstytucyę uważane są 
w Anglii jako praca przygotowująca umy- 
sły do reformy. 'A bile reformy wtedy do- 
piero mogą liczyć na wygraną w Izbach, 
jeśli się stają prawdziwą potrzebą i prze- 
dyskutowane są w całym narodzie wprzódy 
nim w lzbach. 

W nowoczesnćj Europie wszystkie kon- 
stytucye są to akta pisane, na straży któ- 
rych stają kodeksa karne, ustawy drukowe, 
ostrzeżenia itp. środki. Nie posiadanie tych 
lub owych swobód i używanie ich jest mia- 
rą wolności osobistój i publicznćj, lecz do- 
tyczący paragraf prawa. A ponieważ już 
Anglię stawiamy jako wzór, więc i to nad- 
mienić trzeba, że niema tam osobnego ko-| 


MONOGRAFIA ŁANCUTA. 


(Ciąg dalszy.) 

Roku 1567 odprawiali Aryanie w Łaneucie so- 
bór, na który wydaleni za granicę Aatytrynitarze 
Wieznie się zjechali. Na soborze tym odznaczyli się 
głównie Fanli i Szoman, którzy ciągle dowodzili, 
że Duch &. nie jest Bogiem, ani osobą Trójcy $., 
ale tylko przymiotem Boga-Ojca i Boga-Syna. Pa- 
storowie laterscy i naboźniejsi kalwini pouciekali 
od tak dzikiej dysputy, a drudzy. powszczynali za- 
targi i skończyło się wszystko na zakwaszonym 
rozjeżdzie 1). Kilkanaście półarkuszów rozprawy 
religijućj z czasów tego soboru, wynalazłem w koni- 
paturkach książek radzieckich łaneuckich. 

Niespokojny Stadnicki, trzymająć u siebie na zam- 
ku lud zbrojny z Węgrów i kozaków złożony, na. 
jeżdżał Starostwo Leżajskie i palił wioski Łuka- 
sza Opalińskiego. Na jednój takićj wycieczce udało 
mu Się nawet schwytać samego Opalińskiego, a wzią- 
WSZy od niego znaczny okup, zawarł z nim pokój I wy- 
puścił zdrowego. Wkrótce jednak pies skradziony 
Stadnickiemu przez służalca Opalińskiego, dał powód 
do nowych najazdów. Długo trwały za0wu sa 


Część Literacko-Artystyczna. 


boje między sysiądami, i dopiero Śmierć Stadui- 
ckiego, którego Opaliński r. 1610 na Ianuliskach pod 
Wierzawicami, niedaleko Leżajska, zabił, położyła 
tamę— tym domowym najazdom i pożogom. Wła- 
dysław, syn a» zapozwał Opalińskiego przed 
sąd, Opaliński jednak tłomącząc się, że zabił ban- 


nitę °), uszedł wszelkićj odpowiedzialności. Według 
dE 


1) nihai dega Poznań 1842, t. I, str. 36. 

7 ję: 9a 

) Joannis Dlugossi seu Longini Historia Polon. 
Lipsia MDOCXII, tom LI, p. 290 O, 


deksu karnego drukowego, bo i przekro- 
czenia drukowe dadzą się sądzić podług 
zwykłego kodeksu karnego. 


hr. Thuna w Izbie: wyższćj Rady państwa 
z powodu nowelli karnćj odnośnie. do $. 65 
„o podburzaniu do nienawiści i pogardy.“ 


to takowe przedstawiałoby się nam w tem stre- 
szczeniu: iż owem Zadaniem powinno być pod- 
trzymywanie tój części narodu, która jest 


¿naby rzec filarem mąteryalnym, to jest sta- 
uu ziemiańskiego. 


Spółek; i wątpimy, żeby się kto znalazł, coby nie- 
podzielał tego naszego zdania. 


założeniu Spółek wynika: iż takowe juź w nazwie 
swojój powinny objawiać 
One powinny się zwać: „Domami komisowemi 
ziemiańskiemi.-* ` 


rozumiemy przedsiębranie ze strony Spółek czyn- 
ności tego rodzaju, które skierowane są do uła- 
twionia producentom korzystnego po- 
zbywania płodów i wyrobów gospodar- 
czych, stanowiących gałąź hurtowuego bandln; 
niemniéj ułatwienia im nabywania tych 
produktów obeokrajowych, które do po- 
myślniejszego rozwoju a nawet ntrzy- 
mania przedsiębiorstw gospodarczych 
lub nawet ziemiańsko-fabrycznych są 
potrzebne. 


zadanie streścić tak: iż rzeczą Spółek byłoby bra- 
nie w komis sprzedaży produktów kraąjo- 
wych; tudzież nabywania produktów obceo- 
krajowych, potrzebnych do popędu go: 
spodarstwa. 


mis sprzedaży lub sprowadzania artykułów zagra- 
nieznych, nie będących przedmiotem gospodarstwa; 
lecz należących do potrzeb domowyeh tylko cp. 
kolonialiów, cienkich płócien, wina itp., a nastę 
gnie tak nazwane trafikowanie niemi, niemieściłoby 
się we właściwym zakresie domów komisowych zie- 
miańskich. . i 


byłoby w zakresie Spółek także jeszcze zadanie 


runkach; mianowicie: 


jące (rozumie się trzema podpisami opatrzone ) 


w ostrą iglicę zakończone wieże. Sklepienie ko- 
ścioła okrągłe, niejako beczkowe, było początkowo 


Do tych uwag spowodowała nas mowa 


KORESPOWDENCYA OZASU. 


Z nad Wisły 18 marca. 
(r. z.) Co. się tyczy zadania Spółek w Galicyi , 


w EJ 


ego głównym reprezentantem, jego mo- 
To zadanie powinno być alfą i omegą naszych 


Z tego wyłuszczenia myśli przewodniczącćj przy 


swoje przeznaczenie 


W rozwinięciu tego przeznaczenia i tój nazwy, 


W niewielu słowach da się powyżćj określone 


Zdawałoby się zatem słosznie: iż branie w ko- 


Oprócz owego czysto komisowego zadaniz, 
więcój kredytowój natury, a to w kilku kie- 


1) udzielanie w razie żądania zaliczek na 
produkta oddane Spółce w komis do sprzedania; 

2) udzielanie pożyczek na produkta, złożone w 
składzie Spółki ; 


3) udzielanie pożyczek na te weksle. zie 
miańskie, któreby za dostateczną rękojmią da- 


uznane zostały; 

4) pośredniczenie w wyjednywaniu pożyczek w 
zakładach krajowych lub zagranicznych na pa- 
piery walorówe, będące w posiadaniu 
ziemian. 

Co się tyczy opłat komisowych, składowych, ase- 
kuracyjnych, sensaryjnych, portoryjnych itd., to tar 
kowe w naszych Spółkach nie mogą być inne; 
jak wszędzie na całym Świecie w podobnych przy- 
padkach pobierane respective do poboru i nasię: 
pnego zwrotu odkazywane bywają. 

Co się zaś tyczy opłat procentowych od poży- 
czek, to takowe ile sądzimy ze względu na interes 
wchodzących tutaj głównie w rachubę ziemian, 


żyjącego podania, został i Władysław Stadnicki 
przez żołnierzy Opalińskiego w Krzemienicy Da 
Wisłokiem blisko Łaneuta zabity, powód jedna 
zajścia tego jest niewiadomy. : 
„Po jego śmierci odziedziczył dobra łacuckie Sta- 
nisław Lubomirski, który odbudował w Łaneucie 
kościół parafialny i oddał go napowrót księżom ka- 
tolickim. Napis na tym kościele umieszczony, ta 
powiada : | 


Aedem. Hanc. Sacram. 
Olim. Ab. Pileciornm. Gente. Constructam. Dotatamque, 
Haeresi. Profanatam. Ac. Peae. Dirutam. 


Stanislaus. Lubomirski, Comes. de Wisnicz. 
Terrarum. Russiae. Palatinus. 
Sendomir. Scepusien. Biallocer. Dobcicensie. ete. 
Capitaneus. 
Patriaeque. Periclitantis. 
Contra. Osmanum laper. Tenearum. Exerctuuw. 
generalis Ducator 
Iostanravit. Ornavit. Dicavit. Uberi 
usque. Dotavit. Anno. Dni 1628. Die 20. 
Mensis. Septembris. 


„Kościół ten parafialay, częścią z łamanego ka 
mieuia, częścią z cegieł wymurowany, ma kształi 
krzyża, obrócony jest ku wschodowi i obwiedzio 
ny dokoła murem. Do tyła, który jest równo ucię 
ty przytykają dwie caworograniaste, u wierzchu 


murowane, późnićj jednak gdy się pokazało, Że 
mury nieutrzymają na sobie takiego ciężaru, zdję- 
to je, a wystawiono natomiast inne, tego samego 
kształtu, lecz z drzewa. Po jednćj stronie presby- 
terium znajduje się zakrystyą a po drugićj skar- 
biec, po każdój zaś stronie nawy trzy kaplice. 
Pierwotnie było w kościele 10 ołtarzy jako to: 
ołtarz wielki 8. Stanisława biskupa, patrona ko- 
ścioła, ołtarz Š. Anioła Stróża, $. Anny, N. Panny 
Bólesnćj , N. P anny Szkaplerznój, 8. Antoniego, 


BO ÓW PRO BORCZ ZER E TC Z ACZ A ze p E- 
zE Nm Z 


ku, i 

dzenia dziennika € 
było pozostać przy systemie policyjnym, albo raz 
go wyparłszy się, nie wywoły 
przestępstwa należące do przeszłości. Ministerym 
wtej mierze jest więcej. Eoustytucyjnem, niż mniej- 
szość Izby panów. Pan 
zapewne, że rząd zaniechał 
stawia przestępstwa drukowe trybunałom. Powód 
do iuterpelacyi był wybrany także nieszczęśliwie. 


stwa po prowincyach w duchu autonomii a prze- 
ciw obchodowi rocznicy konstytucyi lutowej. Takie 
jest dziś tłumaczenie Pressy, która bardzo zręcznie 
się broni, pokazując ceł, do którego mniejszcšć 
Izby panów, zdaaiem jej zmierzała. Opozycya 


konstytucyi lutowej przeciwną, ale że w jej libera 
lizm mało kto wierzy. A bez tej wiary trudno zje- 
dnać sobie zaufanie, tam zwłaszcza, gdzie publi 
ezność i dzienniki msją prawo wolnego sądzenia. 
Opozycya w Izbie niższej jest pod tym względem 


szkodził. 


jeden z nich dodał, że pomimo tego zbliżenia się 


i na wzajem ze względu na interes spólników,|wego boku, szmat ciała. Śmierć w jakikolwiek 
musiałyby się odpowiednio naturze rzeczy i na- 
szym stosunkom, mieścić w cyfrze 7 do 8 od stą 
rocznie. . Opłaty procentowe od zaliczek zaś mogły- 
by być niższe. z 


Wiedeń 19 marca. 
C Mniejszość Izby wyższej stawiając interpela- 


cyę do ministra policyi o artykuł Pressy, zabłąka- 
ła się wyraźnie w. swych niepewnych wyobraże- 
niach konstytucyjnych. Zdawało jej się, że można 


być konstytucyjną wotując prawo o wolności dru- 
i j azem posiocy policyi do rzą. 
Jedno z dwojga albo trzeba 


wać jego cieniów na 


inister policyi odpowie 
stemu ostrzeżeń i zo- 


W artykule Presse szło o manifestacye duchowień- 


w Izbie wyższej jest słaba, nie dla tego, że jest 


silniejsza, ale i jej element feodalay nie mało za- 


Dzienniki tutejsze zajmowały się długo listem 
moim o żbliżenia się między Austryą a Francyą. 
Niektóre go prawie dosłownie przetłumaczyły, a 


Austrya flotę swą zbroi. Odpowiadam na tę uwa- 
gę, że zbrojenie to nastąpiło właśnie w skutek 
zbliżenia się dwóch państw, które na Wschodzie 
będą miały ważną rolę do rpełnienia. Zresztą, 
Francya przyrzekła tylko spokojność we Włoszech, 
sle gie może przeszkodzić, żeby jaka ekspedycya 
nie wpadła na brzegi Adrystyku. Fremdenblatt 
pyta, jak pogodzić te dwa twierdzenia: że Austrya 
zrobiła pewne koncesye Francyi we Włoszech a 
pomimo tego nie opuszcza traktstów Vyllafranka i 
Ziireb. Rzecz prosta i jasna. W traktatach tych 
są dwie kwestys: kwestya -federacyi włoskiej i 
kwestya dynastyczna. Przy pierwszej Aostrya ob- 
staje ciągle: co do drugiej już sam hr. Rechberg 
wyznał, jak daleko ustąpiła, przyrzekając w osta- 
tecznej orgarizacyi liczyć się z faktami dokonane- 
mi i interesem ogóluym. Lecz już nawet w trakta- 
cie w Zürich kwestya dynastyczna stała inaczej 
niż w traktacie Villafrańca, gdyż ten warował po- 
wrót książąt, a tamten zachowywał tylko ich pra 
wa. Dodaję do tych objaśnień, że depesze z Pary- 
ża ciągle są Austryi przychylne. 

Wiadomości z po za Dunaju są coraz grożaiej: 
sze. Depesze telegraficzne mówią o starcia się po- 
wstańców z wojskiem tursckiem, bez oznaczenia 
rezultatu. Listy prywatne zapewniają bliskie wda- 
nie się Czarnogórców w tę walkę. Serbia przyśpie- 
sza swe uzbrojenia. W Bośnii spodziewają się wy- 
buchu. * 

N. Pan ma być z powrotem w sobotę. 


Warszawa 17 marca. ' 


w Sprawdziły się zupełnie wieści o nieludzkiem 
katowaniu Aleksandra Zamojskiego w cytadeli. 
rzeczy samej obnażonego do pasa i bitego ba- 
dała kowisya śledcza pod prezydencyą jen. Ro- 


żnowa. Kije gibkie calowej grubości krajały plecy | zasiada. 


skowego rosyjskiego w Królestwie. 


sposób zadana, mniej wstrętu obudzającą jest ka- 
rą, od takiego postępowania Śledczej komisyi. My: 
czony nie nie mówił, a po wytrzymaniu paręset 
kijów zemdlał i nie dawał prawie znaka życia. 
Przestano go bić i na prześcieradle, drugim prze- 
ścieradłem nakrytego wyniesiono z komisyi i przy- 
wołano lekarza. Leczą go więc teraz, ale podo 
bno mała jest nadzieją utrzymania go przy Życiu; 
ma podobno mocno uszkodzony krzyż pacierzowy. 
Fakt ten głośny w całej Warszawie i zgrozą wy: 
wołujący, komentarza niepotrzebnje; wskazuje on 
w całej okropności naturę zarządu policyjno-waj- 


Wezoraj wyprowadzono znowuż oddział więżoiów 
skazanych do wójska w korpusie orenburgskim 
lub do rot aiesztanckich w twierdzach. Prowadzo- 
uo ich pod eskortą ma kolej warszawsko - peters- 
burgską, która skończona prawie zupełnie do gra- 
niey litewskiej, nie jest jeszcze otworzoną dla pu- 
bliczności, ale więżuiów teraz przewozi, gdy pier- 
wsze oddziały w zimie pędzono piechotą, Pomię 
dzy nimi byli: Ignacy Adamczyński lat 36, Anto- 
ui Sokołowski lat 22, Jan Grzegołowski lat 26, 
Roch Mikołajewski lat 20, Jan Michalski — wszy- 
sey rzemieślnicy, aresztowani po rzezi 8go kwie- 
tnia, a teraz do wojska skazani. Wywieziono także 
Jaliena Jędrzejowskiego, syna właściciela ziem- 
skiego z nad Pilicy, oskarżonego przez fałszyvą 
denuncyacyę, a sądzonego w Piotrkowie i skaza- 
nego na lat 3 do rot aresztanekich w Bobrujsku. 
Wyrok tak niesprawiedliwy zatwierdził tameczny 
naczelnik wojenny książę Bagration, potomek zna- 
nej ze swej ludzkości i prawości rodziry grazyj 
skiej, i sam dotąd używający opinii więcej od iv- 
nych ludzkiego dyktatora, Do rot aresztanckich 
w Bobrujsku także wysłany został Lebanowsk: 
Mikołaj szewe z Warszawy, który, jak donosiłew, 
otrzymał 100 kijów zanim go wyprowadzone. 
W Bobrujsku prócz szanownego ks. Białobrzeskiego, 
który doświadcza tam dość względnego obejścia, 
osadzony jest także rabin Kramsztyk. Henryka i 
Aleksandra Krejewskich z Moskwy powieziono do 
Tambowa, a Szymona Tokarzewskiego do Kaza 
nia. J. Grajnerta wypuścili z cytadeli, Kurowskie- 
go wywieźli za granicę; Nowickiego Antoniego | 
L. Grzybowskiego z Modliaa przywieźli do cyta- 
deli, w której siedzi także, wydany przez Prusa- 
ków z Berlina Pomian, a siedzi od 1859 roku, o 
czem nikt w Warszawie nie wiedział. 


Powtarzają się wieści, iż rząd zamierza otworzyć 
Rady «miejskie i powiatowe jeszcze pod obzenym 
obostrzonym stanem wojennym, pod którym samo 
wołność policyi i wojska ograniczać i ścieśniać 
może dowolnie. czynności i atrybneye Rady usta- 
wą przepisane. Część opinii jest za nieprzyjęciem 
udziała w Radach dopóki stan wojenny nie bę 
dzie zniesiony. Nie podzielamy zdania, aby teraz 
bezwzględnie nie przyjąć udziała w Radach, a pod 
tym względem mniemanie nasze wyraziliśmy w 
przeszłym liście. 

Q projekcie ustawy reorganizacyi szkół i za- 
kładów wychowania, krążą rozmaite pogłoski. Je- 
dni powisdają, że został przez Cesarza przyjęty, 
lecz z licznemi zmianami; inni mówią, że został 
do archiwum na wieczny spoczynek odesłąny; in 
ni wreszcie, że komitet który rozpatruja projekta 
roztrząścięte już w Radzie Stanu w Warszawie, « 
do zatwierdzenia Cesarza do Petersburga przesła- 
ne, przejrzenie projektu rozłożył na lata. Zdaje 
się, ża ostatnia wersya bliską jest prawdy, co 
znowuż dowodzi nieszczerości rządu rosyjskiego 
w wykonaniu przyobiecanych uroczyście reform. 
Komitet o którym mówię, obraduje pod prezyden- 
cyą Błudowa, członkami jego sà: Majendorff, Pa- 
pin (minister sprawiedliwości), Gołownia (oświece 
nia), Wełujew (spraw wewnętrznych), Tymowski 
(spraw Król. Polsk.), Płatonow i Wielopolski. Po- 
wiadsją, że teraz p. Wielopolski już w nim nie 
Wobec tego komitetu, znaczenie Rady 


nieszczęśliwego więźnia i odbiły, szczególniej z pra- | Stanu Królestwa zmniejsza się bardzo.,* 


ponieważ zrobiono z jednćj kaplicy poboczne wej. 
ście, jest ich tylko sześć. 

O obrazie N. Panny Szkaplerzućj czytamy w wi 
zytacyi ks, biskupa Sierakowskiego co następuje: 
„Et quidem Imago Bamae Scapularis historice per 
Pilstrem Andream Podolski scholastieum Grnesnen- 
sem, Archidiaconum Premislo. protane Praepositum 
Łaneutensem (per quem Confraternitas Stmi Scąpula 
ris est introducta) Anno 1670 legitur circumscripta. 
Qualiter dieta Imago ex Imagine racoviense in are 
nis in Ecclesia Carmelitarum Calceatorum per quen- 
dam religiosam Sacerdotem ejusdem Ordinis co- 
piata... casa per eundem pro Eleemosyna missam 
et ad hoc oppidum venientem adducta fuerit, et 
cum dictus Religiosus in Arce Eleemosyna protanc 
caruisset, seq, ad domum famati Christophori Ziem 
czyk Consnlis Lancutensis contulisset, per dictum 
Christophoram apud memoratum Religiosum duąbus 
telis qainquagenis empta faerit, fere eadem die, 
qua expeditis Confraternitatis eidem Perillustri Po- 
dolski Praeposito protune Lancutensi. ab urbe vane- 
rat, de Imagine comparanda aoliciiń, ab eodem 
Consule donata et nltro dedicata extiterat ex eo 
(quod dum in nobiliori stuba, dicti Consulis, in 
qaa: saepedicta Imago parieti affixa faerat, Curiales 
Haeredis in Łaneut, sua habeates quartaria sen Sta 

tiones, alias Antae Ephebi pernoctassent, et Ser 

vam Hospitis familias post farnacem brumaii tem 

pore decumbentem, pro lascivis operibus aggrede- 
rentar, Majestate Imaginis dictae et lumine horribili 
nocte profancta corruscante perteriti, a nefario fa- 
cintore non tantum recessisseńt, sed in timore, et 
orationibus ae precibus, insomnem noctem -transe 

gissent, Patremque familias in Crastino agnita cul- 
pa propria, de facto et Vi80 admonuiszent, et ut 
maginem ad Ecclesiam quantocius conferret, mo 

nuissent) per Saepedictum Prllstrem Praepositam 
solenniter ex Arce ad hanc Eeelesiam introducta.“ 
Naprzeciwko ambony zagadkowego stylu, stoi 


szczęśliwój śmierci, 6. Barbary, $. Sebastyana i | sarkofag z białego marmuru, dłuta włoskiego i nosi 
Niepokalanego poczęcia N. Panny Maryi, teraz zaś | vastępujący napis: 


Pamięci 
Babki Dobrodziejski 
J. O. Księżnej 
Izabelli z Czartoryskich 
Lubomirskiej 
M. W. K. 
wdzięczny wnuk 
Alfred Hrabia Potocki. 


Pod posadzką mormurową, naprzemian z €zar- 
nych i białych kwadratów układaną, było cztery 
murowanych grobów, z których jeden zakładał się 
płytą marmurową o żelaznych kółkach. 

W roku 1836 odkryto przypadkowo pod poła- 
dniowo wschodnią częścią kościoła, jeden z tychże, 
a w nim kilka cynowych trumien. Trumny te msi- 
stermej roboty miały być wyzłacane i różne nieczy- 
telne nosić napisy. Po długiem namyślaniu się ze 
strony miejscowego podówczas duchowieństwa, 
zawyrokowano, że w tych trumnach spoczywają ko- 
ści Aryanów i ulano z nich 4 większych a 24 mniej- 
szych kościeloysh lichtarzy. Naoezny Świadek, 
który był wówczas zakrystyanem, opowiadał mi, że 
w tych trumnach miały się znajdować pierścienie 
z wielkiemi kamieniami i złote łańcuchy, lecz to z3- 
pewne legenda, która się do tych Aryańskich za 
bytków przyplątała. 

W grobie teraźniejszym familijnym, do któreg” 
wchód znajdaje się zewnątrz kościoła od zachodu 
jest 7 trumien. Najstarsza z tych drewniana bez 
żadnego napisu, ma przechowywać zwłoki Barbs- 
ry, eórki J. Karola Tarly kasztelana Wiślickiego, 
a drugiej żony ks. Jerzego Lubomirskiego M. W. i 
Hetmana Pol. Kor. og 

W drugiej także drewnianej obok stojącej, ma 
leżeć syn ks. Barbary Lubomirskiej, w dwóch zaś 
małych tramienkach, na których jest wybity gwo. 
zdzikami rok 1729 dzieci ks. Teodora Lubomir. 
skiego wojewody krakowskiego, 


Utrzymoją ciągle, że liczba wojska w Króle- 
stwie ma być zwiększoną, że z Rosyi nowe pułki 
sprowadzą dla wzmocnienia sił stojących w. pro- 
wiacyach zachodnich. Są to jednak dotąd tylko 
wieści. Zawsze jednak pragną zwiększać armię, 
a pobór wojskowy ma w Królestwie nastąpić w 
lecie. 


Rzym 11 marca. 
(r.) Dnia wczorajszego margrabia Lavalette zło- 


żył urzędownie Ojcu świętemu listy swoje wierzy- 
telnie jako poseł Cesarza Francuzów przy Stolicy 
świętej. Orszak ammbasadorski wyruszył o jedena- 
stej rano z pałacu Colonna udając się do Waty- 


kanu, postępował krok za krokiem, tak iż łatwo 
było każdemu przypatrzyć się okazałemu widoko- 
wi, jaki przedstawiał. Przodem jechał oddział dra- 
gonii papiezkiej z dobytą bronią, dalej szło kilku- 
nastu lokajów w barwie posła granatowej z pon- 
sowem; jeden z nich niósł na niebieskiej aksami- 
tnej poduszce wierzytelne listy Napoleona III, a 
zą nim szła zwolaa kareta poselska całkiem wy- 
złacana z klejnotem wielkich mistrzów maltańskie- 
go zakonu ma wszystkich bokach i ze sławnem 
hasłem: Plus quam valor Valeta valet. W niej sie- 
dział poseł w iśniącym od złota muodarze z wiel- 
ką wstęgą legii honorowej i brylantowem tureckiem 
słońcem na piersiach. U drzwiczek postępowali o- 
byczajem rzymskim dwaj dworzavie w jedwabnychi 
płaszezach ze stalowemi szpadami u boku, z tyłu 
zaś ciągnęły iune karety wiozące sekretarzy i ia- 
nych urzędników poseistwa, a dragi oddział jazdy 
zamykał pochód. Posłuchanie margrabiego Lava- 
lette przedłużyło się w sposób niezwykły. Wycho- 
dząc od Ojca świętego poseł udał się do kardy- 
nała sekretarza stanu, a stamtąd do kardynała 
Mattei dziekana świętego kolegium; potem zaś stó- 
sownie do zwyczaju posłów katolickich mocarstw, 
wstąpił z całym dworem swoim do bazyliki św. 
Piotra dla mawiedzenia grobu Rybaka i złożenia 
uroczystego hołdu ad limen apostolorum. 

W wieczór było wielkie ricevimento w poselstwie 
franeuzkiem. Plac Santi- Apostoli i przyległe ulice 
były rzęsisto oświetlone, dwie muzyki na wysokich 
rusztowaniach grały dla gości i dla ludu. Szereg 
powozów przez milę włoską się ciągnął, i dla te- 
go wiele osób, w liczbie których kilku kardyna- 
łów, bardzo późno przybyło. Wschody wysłane 
kobiercami, ubrane były od dołu do góry w drze- 
wa białych i czerwonych kamelii, roje wygalono- 
wanej służby napełniały przedpokoje. Nazwiska, 
zwłaszcza cudzoziemskie, przechodząc z ust do ust 
przez długi ciąg pokojów i sał, w opłakanym sta- 
mie dochodziły do wożuego, który je po raz osta- 
toi meldował urzędnikowi poselstwa przedstawia- 
jącemu gości p. ambasadorowi i p. ambasadorowej. 
Państwo Lavalette u drzwi przyjmowali; margra- 
bia miał teu sam mucdar i ordery co rano, mar- 
grabina zaś, o dziesięć lat od męża starsza, ubra- 
na była w suknię z niebieskiej materyi spinaną 
brylantowemi klamrami i promieniła wspania- 
łym brylantowym diademem. Wszystko co wielki 
świat rzymski posiada najwykwintniejszego, zgro- 
madzone było na pokojach poselstwa. Tęczy ró- 
żnokolorowych mundurów. i orderów odpowiadały 
kobiece stroje pełne największego przepychu i pra- 
wdziwa łuna z brylantów pomnażała blask su- 
tego oświetlenia. Księżne rzywskie świeciły jak 
gwiazdy historycznemi klejnotami. Księżne Ros- 
pigliosi, Santacroce Grazioli, Ottoboni di Fia- 
no, Colonna itd. prześcigały się wzajemnie ilo- 
ścią i wielkością brylantów. Ale pierwszeństwo 
miały księżne Del Drago i Corsini. Księżna 
Del Drago, córka królowej biszpańskiej Krystyny 
miała amarantową suknię lamowaną brylantami i 
koronę również brylantową, której każdy ząb u- 
trzymywał perłę ogromnej wielkości. Prowadził ją 
książę Ottoboni, hrabia Emeryk Szechenyi w prze- 
śliczaym stroju, podawał rękę jej siostrze księżnie 


Na piątei podwójnej dębowej trumnie, wisi bla- 
szka mosiężna, z następującym napisem: 
Stanislaus. Comes. de. Wisnicz. Jarosław. et Łan- 
cutt. Sacri. Romani. Imperii. Princeps. Lubomirski, 
Supremus. Regni. Poloniae. Mareschalens. 
Vislicens. Groscinens. Lubochnen. Visniowezyn. 
Capitanens. Ordinum. Aquilae. Albae. et. Sti. 
JAR Stanislai, Eques. ` 
Josephi. Prin. Lubomirski. Palatini. Czerniechovien. 
Ex. Theresia. Mnischowna filius. 
natus. Przevorsciae. die. 26. Xbris. 1721. 
obiit Laneuttiae. Die 12 Augusti. 
Anno. Dni. 1783, 
Szósta z kolei miedziana nosi napis: 
D. 0. M 


Marya. Potocka. 

urodzona 10. maja. 1819. umarła. 5. lutego. 1822, 

W siódmej nareszcie trumnie, spoczywają zwło- 
ki Artura syna Alfreda i Józefy z ks. Czartoryskich 
Hr. Potockich, zmarłego w Marienbadzie około ro- 
ku 1837. y 

Przed dwoma laty, wystawiono ze składek, za 
staraniem OO. Jezuitów zebranych, mowy wielki 
ołtarz, do którego obraz, przedstawiający Š. Stani- 
sława (ostatnia praca śp. Reichana), zakupili JW. 
br. Potoscy, kazali kościół wewaątrz i zewnątrz od- 
malować i do znacznych w nim odmian, znacznemi 
przyłączyli się ofiary. 


Stanisław Lubomirski miał również chylący się 


już ku upadkowi zamek Pileekich zburzyć, a na 


tem miejseu wystawić probostwo, 
Biskup Sierakowski, opisująs kościół Łancucki, 


tak powiada: „Za kościołem na górze puwyżej 


drogi idącej do Rzeszowa, stoi probostwo opasane 
murowanym parkanem. Wrota do niego od południa, 
na kunach żelazcych, dwie, drągiem na kunę źela- 
zną zamykające Się, pokryte są daszkiem gonto- 
wym. Rezydetcya proboszczowska, z cegły wymu- 
rowana 1738 roku otrypkowana, stoi z boku od 
strony zachodniej, a przed nią rozchodzą się szpą- 
lery grabowe z ulicami poprzecznemi trzemą, po- 
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Władysławowej Czartoryskiej ubranej całkiem w bie- 
li i mającej na sobie wiele pereł. Księżna Corsini, naj- 
bogatszy strój mająca, jaśoiała na wzór cudownych 
madon włoskich. Od wysokiego diademu aż do 
pasa przedstawiała ona jednolitą brylantów masę. 
Na szyi zaś miała dwadzieścia sznurków wschod- 
nich pereł schodzących się w słońce z soliterów. 
Mało jest w Europie królowych, któreby posiada- 
ły tak świetae klejnoty jak ona. Księżna Corsini 
jest najbardziej uprzejmą z pań rzymskich i lekce- 
waży wystawę, któraby zdelaa nadąć wszelką nie 
wieścią próżność. Świat jej nie bawi, bywa wnim 
tylzo przez posłuszeństwo mężowi, a pamięć sy- 
na jedynaka w kwiecie młodości zgasłego odrywa 
ją całkiem od świata, a nę:i do ladzi, do których 
zbliżona jest jedynie współczuciem dla nędzy i 
wszechstronną dobrocią. 

Dyplomacya znajdowała się wszystka na poko- 
jach p. Lavalette: kardynał Antonelli i mousignor 
Berardi tworzyli środek licznego koła; ten ostatni 
miał ogromną brylantową gwiazdę : na piersiach 
nie wiem istotaie do jakiego orderu nzleżącą. Ba- 
ron Bach, poseł austryacki, zdał się być w najle- 
pszych stosunkach z posłem franeuzkim, Pan Kisie- 
lew z nowo otrzymaną wstęgę Orła Białego zaba- 
wiał, jak zwykle płeć piękną, a mianowicie roda- 
czkę swoją młodą księżnę Czerniszew mającą na 
szyi szmaragdy wielkości rubli, równie jak śliez- 
ną — bezstrouncść przyznać to każe — księżui- 
czkę Meszczerską. Pan Kisielew bardziej się kocha 
w sielanzach niź w protokółach i potach. 

Swięte kolegium było niemal całe u p. Lavalette. 
Z Neapolitańczyków, wyjąwszy księcia Rufauo, nie 
było nikogo. Z rodaków zaś naszych znajdował 
się p. f.hski zwracając na siebie uwagę tureckim 
orderem 1 wielu innemi dekoracyemi. Est.tyga 
szczyciła się kilką pięsnościawi pierwszego izędu, 
jak Lrabisa Campeilo z duwu Bonaparte, księżmi 
eaka Meszczerska i hrabiausa Bruschi. Cakrów, 
ludów i sorbetów byłu co niemiara. 


Wiedeń 19 marca. Wydział fiaausowy Izby 
deputowanych miał wczoraj posiedzenie, na kió- 
rem, jax mówi Presse, uchwalono budżet rady 
miulstrów; przy czem postawiono i u: hwaloao je- 
dnogłośnie następującą mocyę: 

„Wydział fiadusowy zechce uchwalić zapytanie, 
ktore w sposób przyzwoity ma być uczynione p. 
Ministrowi stano, aby wyjaśnił powody, dla ja- 
kich oupowiedzialuość miwstrów nie została je 
szeze prawnie uporządkowaną i aby «wrócono je- 
go uwagę na to, że uchwalenie budż:tu napotka 
znaczne trudności, jeżeliby odpowiedzialuość mi- 
mistrów nie była wprzódy określoną w duchu kon- 
stytucyjnego życia politycznego." 

W sekey: wydziała tego zajmującej się przygo- 
towawczo kwestyą bansową i pokryciem deficytu, 
dotąd toczą się obrady nad wsiępuą kwestyą. 
Wedlug tego, jak rzeczy stoją, praw dopodobuem 
jest, iż większość tej sekcyi złożonej z 9 człon- 
ków (Hasner, Herbst, Kinssi, Liebieg, Rosihoru, 
Skene, Stawm, Szabel, Wiaterstein) uie pizysta- 
nie na proponowaną przez Miuistra Skarbu umo- 
wę z bankiem. O ile w ogóle przewidzieć się da 
przyszła tej sekcyi uchwała, większość będzie za 
odroczeniem kwestyi odnowienia przywileju ban- 
kowego do przyszłego osresu posiedzeń Rady pań: 
stwa. W takim jeduak razie wypadioby zająć się 
osobno obmyśleniera pokrycia deficyta. Dwa pro- 
jekta, mówi dalej Presse, przychodzą tu na uwa- 
gę: albo powiększenie długu. bieżącego przez wy- 
danie większej liczby asygnacyj hipotecznych, albo 
przyjęcie na skarb banknotów na 1 ı 5złr. w ilo- 
ści 155 milionów złr. za zwrotem pizez bank od- 
powiednich zastawów. Dotychczas nie zapadła 
w tej mierze uchwała, a takowa jeśli zapadnie, 
musi być jeszeze rozbierana przez caly wydział 
i dopiero od niego dostanie się przed Izbę depu- 
towanycb. (Jak doniosła była depesza telegrafi- 
czna do Czasu, na samą wieść o uchwale tej za- 
pewne dopiero w sekcyi a nie w pełnym wydziaie 
finansowym, podniosły się waluty z «kcye bar- 
kowe spadły w kursie). ; 

— Wezorajs:e obrady Izby wyższej nad no- 
wellą kodeksu karnego i 


chwał Izby niższej, raz jeszcze do tej ostatniej 
wrócą, a nie moźna przypuścić, aby przyjęła ona 
paragraf poprzednio odrzucony. W takim stanie 
rzeczy cóż będzie z ustawą drukową? Przypomi- 
namy, że ów wniosek Ministra Lassera tyczył się 
pociągania z urzędu do odpowiedzialności prasę 
za obrazę instytucyj lub osób, które w jakibądź spo- 
sób mają charakter publiczny. 

Gdy w rozprawach ogólnych nikt nie zabrał 
głosu nad wnioskami wydzieła, aby $$.21, 22 i23 
projektu rządowego ustawy drukowej wraz z wnio- 
skiem p. Lassera wmieścić w nowellę karną jako 
$$. 5, 7, 8 i 9, he. Leon Thua zabrał głos do $. 
2go nowelli, który ma na celu dać $. 65 kodeksu 
karnego taką rozciągłość, że za zbrodnię na- 
ruszenia spokojności publicznej uważacem bę- 
dzie i to, gdy pismem, drukiem i t. d. budzona 
będzie pogarda i nienawiść przeciw kcnstytucyi 
państwa. 

Spowodowanym się być widzę — rzekł br. 

Leon Thua — mówić przeciw temu artykułowi. 
Czynię to niechętnie, gdyż zmuszony będę, choćby 
pośrednio dotykać przedmiotów niemiłych wys. 
Izbie. Jeżeli mimo tego to czynię, to poczytuję 
sobie za powinność wypowiedzieć eo myślę bez 
względa na przyjemne lub nieprzyjemne wrażenie, 
jakie sprawię. $. 65 kod. kar. „Zbrodnia narnsze- 
nia spokojności publicznej“ napisanym był ze wzglę- 
du na stosunki rządu absolutaego w owych sielau- 
bowych czasach, kiedy znane wyrażenie: „spo- 
«ojuość jest pierwszym obowiązkiem obywatela“ 
miało swoje znaczenie. Stan ów nie da się pogo- 
dzić ze stosuukami konstytucyjnemi. Uznanie na 
powrót i przywrócenie owych stosunków konsty- 
tucyjnych jest samo przez się naruszeniem spokoj- 
uości publicznej, mianowicie w okolicznościach 
takich wśród których ciągłe wybory się odbywają. 
Pogadanki i narady w różnych miejscach publi- 

znych i uchwały większości z samej natury rze- 
czy wprowadzają w życie publiczne większy rucb, 
stóry bez pewnego wzburzenia umysłów jest nis- 
podobny. Sam en fakt usprawiedliwia nieuni- 
sniozą konieczność politycznej agitacyi w pewnej 
mierze i właście dla tego zdaniem mojem nie da- 
dzą się do takich stosunków odnieść przepisy ma- 
jące va celu zapobiedz ugitacyi politycznej i bu 
dzeniu miespokejności. 

Jeżeli wyrażenie: „podburzać dó nienawiści i 
pogardy“ odnosić się ma do osób, to rzecz siu 
saa; bo i wśród najgorętszych rozpraw łatwo od- 
różnić dążuość i zamiar do objektywnej treści 
zdawia. Mużua z całą surowością występować prze- 
ciw opiriom i mpiemaniom, a wstrzymać się od 
wszystkiego tego, coby przeciw osobom budziło 
„jenawiść lub pcgardę. Ale jeżeli wyrażenia te 
przeniesie się do iustytucyj, to same przez się sta- 
ją się one obrazem i dla tego tradao i niedokła- 
dnie deją się tłamaczyć. Prawda, że należy kochać 
co dobre, a złe nienawidzieć, prawdę czcić, a kłam. 
stwem pogerdzić, ale właśnie dla tego kaźdy roz- 
biór iostytucyj może aż do pewnego stopnia pod- 
padać tłumaczeniu, jakcby ebciano podżegać do 
uienawiści i poga:dy. 

Zadaniem dyskusyi musi być właśnie wykaza- 
nie, że w przedmiocie rozbieranym jest coś nie- 
bezpiecznego, szkodliwego, a zatem coś złego, albo 
też że leży w nim nieprawda, a nikt niemoże za- 
przeczyć, iż każdy taki dowód podkopuje miłość 
i poważanie, a zatem w następstwie podbarza do 


nienawiści i pogardy. Jeżeli zachodzi to w ogól- 
ności, to większe jest jeszcze niebezpieczeństwo 


rozbierając sprawy konstytucyjne. Dotychczasowy 
$. 65 w cdaiesiemu dv ustępu o który tu idzie, 
mówi o formach rządu, — o administracyi w 0- 
gólnych pojęciach, a zatem w sposób, że podnie- 
canie do nienawiści i pogardy wymierzone jest 
przeciw tym rzeczem, a zutem przeciw temu co 
jest ogółuem, przeciw całości, przez to więc daje 
się pojmować w pewnych tylko wielkich roz- 
miarach. 

Mowca dowodzi następnie, że w najczystszym 
zatisrze, w najlepszej chęci mcżna potępiać n- 
styiucye traktując o przedmiotach publicznych, a 
przez to można być posądzonym o podżeganie do 
uienawiści i pogardy. Mowca nie przypuszcza, aby 


nad wyrzueunemi przez |rząd teraźviejszy zastosowywał ten paragraf w ta- 


Izbę niższą paragrafami ustawy drukowej (21, 22|ki sposób naciągany, zle żyjemy w czasach bar- 


i 23) nie ; 
przyjście do skutku nowej ustawy crukowej, ale 
oraz uczyniły więcej jeszcze prawdopodobną za- 
powiedź p. Ministra Stanu, iż jeśliby Rada pań- 
stwa nie uchwaliła pomienionej nowelli, on nie 
zaleci prawa drakowego N. Panu do sankcji. Nie- 
które dzienniki przypisują ministerstwu bospókce | 
dni wpływ na uchwałę wydziału Izby wyższej 
w przyjęcia $. 5go ustawy, który jest owym wnio 
skiem p. Lassera przez Izbę niższą odrzuconym. 
Uchwały Izby wyższej ponieważ odztępują od u- 


dłażacmi dwiema, w środku zaś szpalery busszpa- |jową umiejętnością , 


nem wysadzane.* 
(Dalszy ciąg nastąpi) 


nm 


Nowości Bibliograficzne. 


Przemyśl. Drakiem Dzikowskiego w. Przemyślu 
wyszło: Wezwanie do przedpłaty na dzieło: Nowa 
Polska i federacya narodów w obec Chrześcianizmu 
Autorem tego dzieła ma być p. Marcelli Dłużniew- 
ski. Z długiego wezwania wyjmujemy końcową poło- 
wę. Oto są słowa autora: „Gdy w świecie moraloym 
pełno jeszcze czuć się daje braków i miejsc próżnych, 
które czemś realnem i użytecznem zapełnione być po- 
winy, gdy widoczną jest rzeczą, że światło wieka nie 
stanęło jeszcze u szczytu SwojEBO; to i nam niewolne 
spoczywać bezczynnie nito ak jE o > 
j ili ;szystkie - 
jaż wypłewili do szczętu wszy pray siteden 
0 wszyscy 


ieleniej b dy do dobra powszechneg 
zieleniejących. A gdy do do pows aaa 


wedle sił naszych przykładać się winniśmy, ! 
i ja ograniczać się sam na sobie tylko, bo nie mogę 
dać więcój nad to, co mi z łaski Opatrzności udzie- 
lonem zostało. Po resztę udaję się z prośbą, którą 
oto zanoszę do wszystkich przyjaciół postępu i świa- 
tła, a tem samem i tćj nauki, od którćj zbawienie 
powszechnego i narodowego życia zależy a przeto i 
pożądanym jest choćby najmuiejszy promyczek dorzu- 
cony do ogniska oświaty narodowćj, aby mi, gdy już 
nie ma na to innego sposobu... na słowo tym czasem 
zawierzyć zecheieli, że prenumerując się na dzieło 
pod tytałem : Nowa Polska i t- d., spełuią nietylko 
czyn patryctyczby lecz 1 chrześciański ile że tenden- 
cya wymioućj pracy mojćj jest viezaprzeczenie i pa- 
tryotyczną i chrześciańską. Owóż jak w wyszłej nie- 
dawno broszurze MOJEJ: Dawna Polska ze stanowiska 
chrześciańskiego, starałem Się pogodzić religię z dzie- 


tylko przeciągnęły w nieskończoność | dzo ruchliwych 1 uiemożna wiedzieć, co jutro przy- 


uiesie z sobą, a przeto niebezpieczną jest rzeczą 
cadawać paragrafowi temu uznanie, przez co dał- 
by oa władzę popełniania niesprawiedliw ości w for 
mie legalnej, dozwalałby przytłumić sądownie 
wszelki objaw wolnego zdania. Przy tej sposo- 
bności moweu przechodzi do zbijania podejrzeń 
pizypisyvanych jego stronnictwo: ze względu na 
kwestyę o którą rzecz się tuczy. 
Niębezpieczeństwo artykułu 65 byłoby jeszcze 


|p wwiększons, gdyby go cbciano zastosować według 


a przeto i stanowisko chrze- 
ściańskie wyświecić tak, jak tego zawsze wymaga in- 
teraz powszechny Państwa, gdzie religia nie ma 
wstrzymywać ale owszem wspierać patryotyczne i do 
powszechnego dobra zmierzające władz świeckich usi- 
łowania, i jak tego miańowicie wymaga dawna Polska 
nasza, gdzie z powodu źle zrozumianćj missyi religij- 
néj nie mogła być wykonaną missya polityczna... tak 
i w tem nowem wypracowaniu mojem, zlewa się ści- 


|sła umiejętność z religią a religia z umiejętnością 


I 
w harmonijną całość, w jeden że tak się wyrażę ma 
ku czemu delikatne wprawdzie poruszone być musiały 
strony, ale prawda nit na tem nie straciła, owszem. 
tem piękniejszą się okazała, im bardzićj, wyjaśniło się 
jéj oblicze. Otóż jak; w dawaćj Polsce wiele. złego się 
narobiło przez to, iż religia uie mogła być pogodzoną 
z umiejętnością odnoszącą się mianowicie do życia 
powszechnego, społeczeńskiego, narodowego it. d. tak 
i w nowéj Polsce, — a i w całym świecie katolickim 
to pogedzenie się jednego przedmiotu z drugim mu- 
si przyjść nareszcie do skutku, bo musi umiejętność 
stać się więcój religijną a religia więcój umiejętną. 
Ożywi się przez to i podniesie tak umiejętność świe- 
cka jak i religijna, a wiara mała i martwa stanie się 
nietylko wielsą i żywą, ale i więcćj rozumną i więcój 
poważuą, niż była kiedykolwiek w wiekach niedcjrza- 
łości młodzieńczćj. Trudnoż nam dążyć do tak pię- 
kuego cela doskonałości, niewiedząc na jakićj dzisiaj 
stoimy drodze, i czemu przypisać, że od tylu wieków 
powszechnego Szczęścia i zbawienia nie możemy osią- 
gnąć? Włośnie też dla tego potrzeba już dzisiaj ko- 
wiecznie dążyć ku temu, by religia z umiejętnością 
mogła się pogodzić, aby z téj zgody i pojedoania się 
'megło wypłynąć powszechne dobro i szczęście, aby 
mogła wypłynąć powszechna narodów federacya, po- 
wszechne braterstwo, a nareszcie aby mógł pokonanym 
być wszelki antyreligijny Socyalizm , proudhonizm tyle 
pam nieprzyjazny it. d. Nie wiem o ile udało mi'się 
to żywotne zagadnienie czasu rozwiązać pracą moją, 
ktorą ogłosić drukiem zamierzam; ale w tak świętćj 
sprawie dostatecznym może będzie krok pierwszy, aby 


CZAS z Piątkn 21 Marca 1862. 


wniosków, i mówca radzi zaczekać reformy kodeksu 
karnego. Źresztą jak mówi, właściwa rękojmia kon- 
stytucyi leży w zapuszczeniu przez nią korzeni 
w ludach. Wszystkie inne rękojmie są pozorne. 
Potrzebna jest wszelako ustawa broniąca moral- 
ności publicznej i wstrzymująca pewne agitacye 
w życiu publicznem. Konstytacya utrzyma się, «bo 
się nie utrzyma, bez względu na to, czy jej sądy 
bronić będą lub nie. Powody jej trwałości lub a 
padku od czego innego zawisły. Dla tego mowca 
pragnie pozostawić zmianę $. 65 do chwili ulo- 
żenia kodeksu karnego, w któryby i polityczne 
przestępstwa zasługiwały na odpowiedniejsze obe 
cnym okolicznościom ułożenie.. 


— Bohemia odbiera listy z Wiednia mające nie- 
jako półurzędową cechę. Powiadają, że jeden 
z członków lewicy stojący blisko ministerstwa, 
zasila ją swojemi sprawozdaniami. Osobliwa rzecz, 
że list z którego główny tu wyjątek dajemy, zga- 
dza się z pewnemi wskazówkami przez Agsdurg 
ską pódznemi, która mówi, że „czas już położyć 
kosise *supremacyi madziarskićj w Węgrzech raz 
na zawsze*. Miałyżby się pod temi słowami ukry- 
wać jakie plany? Bohemia zaś pisze: 

„Jakkolwiek jestem wyraźnym zwolennikiem 
koustytucyi lutego, wszelako widzę w jej połowi- 
czności powód, dla którego tak nieruchawem jest 
nasze położenie. Powodem tym jest dualizm. Był 
on koncesyą dla prawa historycznego Węgier, 
miał być zapłatą jego. Nie udała się ugoda i nie 
uda się. Kwestya jest py czy część trzeba po- 
święcić całości, czy całość części? Odpowiedź tem 
łatwiejsza, iż konstytucya przez lud odepchnięta 
nie może być dla niego prawem, iż koncesya kon 
stytucyi lutego w obec prawa historycznego jest 
tylko nustąpieniem na pół, a w zasadzie nie jest 
niczem, albowiem zasady piedają się dzielić na u- 
łamki. A jeżeli za Litawą domagają się: „wszystko 
albo nic!“ — to odpowiedź: „nic!“ łatwiej się da 
wytłumaczyć, niż odpowiedź: „pół*. A odpowiedź 
ta mogłaby w swojej nieości mieć coś bardzo re- 
alnego, bo przeniesienie zasady konstytucyi lutego 
ua całe państwo, stworzenie jednej Rady państwa, 
a przez to stworzenie pierwszy raz jednego pań- 
stwa austryackiego w prawdziwem tego słowa zna- 
czeniu. Z tą modyfikacyą weale nie dobrowolną, 
lecz będącą tylko następstwem odrzucenia konsty- 
tucyi łut:go przez kraje węgierskie, a niezmieuia- 
jącą bynajmniej podstawy prawnej krajów nie 
węgierskich, wyszlibyśwy z wszystkich tych przy- 
krych położeń, w jakie nas zagnały nietyle nie- 
prawne i nienawistne spory o kompeteucyę jako 
raczej rzeczywiste starcia się o kompeiencyę; wy- 
dobylibyśmy się z trudności, na pokrycie której i fał- 
szywego położenia w jakiem 8 znajdujemy, przywo- 
ływemy zdanie, że salus reipublicae suprema lex, 
Cięży to na sercach przyjaciół koustytucyi lutego 
jak zmora, ktorą zdjąć trzeba. Jeśli się zaś niema od- 
wagi uczynić to i raz zerwać z zasadą, natedy wy- 
pada ją chyba uznać całkowicie; a z dwoma prze- 
ciwnemi zasadami niemożna się trzymać. Lepićj 
wcześnićj śmiały i jasno nakreślony czyn, aniżeli 
przedwcześnie osłabiona ofiara tych, którzy nieu- 
lęsną się czynu śniałego, skoro czas ich nadej- 
dzie.* 

Gdyby nie zaavy centralistyczny kierunek tego 
dzieńnika, obawiaćby się przyszło, że zostanie on 
pociągnięty za te słowa namawiające rząd do za 
machu stanu jako jedynego Środka do wydobycia 
się z fałszywego położenia, a oraz mówiące, że je- 
Śl rząd nie zrobi achu, to Węgrzy zrobią re: 
wolucyą. Nie inaczćój bowiem wyglądają ostatnie 
wyrazy tego listu. 

— Donau Zig pisze, mimo że układ z bankiem 
jest bardzo wątpliwy, że całe muinisteryum we 
wszystkich częściach podziela zdanie p. Ministra 
skarbu, i stanowczo jest przekonanem, że tak do- 
bro państwa, jak i prawa jego znajdą w tej ugo- 
dzie obronę. Oestr. Ztg nie dowierza jednak iym 
zapewnieniom urzędowego dziennika i uważa je 
sa prostą figurę retoryczną. 

— lba wyższa zajmowała się dziś jeszcze raz 
ustawą o lenuictwach. 

— Dziś rozpoczął się proces Wanderera o na- 
ruszenie publicznej spokojności, przekroczenie $ 34 
ustawy drukowej i obrazę czci. Proces ten jest 
bardzo skomplikowany, z powoda wielkiej liczby 
oskarżonych których jest 11 i siedmiu obrońców. 
Oskarżonymi są: Grass właściciel Wanderera, Dr 
Falk, Seyfried redaktcr, Förster właściciel dru- 
karni, Zang właściciel Pressy, Mitter redaktor 
Pressy, Dr Ciulich, Khuzm, Millinger były reda- 
ktor O. D. Post, a teraz Fremdenbłatt, Dr Stein- 
gass i Michalewski Rajmucd, którego zaskarżył 
X. Mogielnicki. Z powodu tej liczby obwinionych 
; rożnego ich stopnia, sąd rozdzielił sprawę i za- 
czął dziś część procesu 0 natuszenie spokojności 
publicznej. Oskarżenie pociąga artykuły Wandere- 


i kroki następne stały się możliwemi. Do postawienia 
wszelako tego kroku pierwszego, potrzebną mi jest 
pomoc pieniężna, którą uzyskam, jeżeli szanowni oby- 
watele, rodacy i wszyscy P. T. Panowie zechcą się 
w znaczniejszćj liczbie na dzieło moje: Nawa Polska 
i federacya narodów i t. d. prenumerować. 

Nieprzesądzając o dziele mającem się dopiero uka- 
zać, pozwolimy sobie zrobić tę małą uwagę, co do 
wydanćj broszury p. Dłużniewskiego Dawna Polska i 
zdania parękroć powtórzonego wyżćj „jakoby religia 
(domyślamy się katolicka) niegodziła się z umiejętno- 
ścią“ — że niewiemy 0 żadaćj umiejętności, któraby 
się rozwinąć nie mogła i nierozwinięta pod katolicyz- 
mem, chyba umiejętność negująca jéj dogmata, prze 
ciw czemu tak samo bronił się kościół, jak się broni 
państwo, gdy umiejętaość podkopuje jego organizm. 
Podług tego założenia trzebaby przypuścić , ze kato- 
lickie narody, jak: Włochy, Hiszpania, Francya stały 
i steją na najniższym szczeblu oświaty i że tam ni- 
gdy nie arodził» się ani rozwiązała żadna umieję- 
tność. Sądząc z Dawnćj Polski p. Dłużniewskiego, 
wiemy czego się spodziewać po nowo zapowiedzianem 
dziele, wszakże wstrzymujemy się z uprzedzającóm 
zdaniem, az do ukazania Się onegóż na widok pa 
bliczny. 


Warszawa. Na początku r. b. wyszła z pod pra- 
sy Książka Zbiorowa, ofiarowana K. Wł. Wójcickiemu. 
Pięćdziesięciu autórów złożyło tu utwory swoje: znaczna 
część artykułów, niepośledniej nawet wartości, (jak wyra- 
ża w przedmowie wydawca Adolf Hennel) spóźnionych 
w przesyłce, zostało w rękopiśmie. Prospekt zapowia- 
dał arkuszy 12 do 15: kstążka jednak obejmuje do 
30. Dzieło to, oprócz wartoŚci liter:ckiej, ma tę oso- 


bliwość, że było drukowane w Pięciu od razu drukar-; 


niach; (S. Orgelbranda, W drukarni Gazety Polskiej, 
Józefa Ungra, K. Kowalewskiego i J. Jaworskiego). 


SEIRE na a 


ra Nro 246 rano z d. 24 paźdz. 1861, Nro 247 
z 25go paźdz., Nro 251 z 30go paźdz. Niektóre 
inne artykuły sąd uznał za niekwalifikujące się 
do odpowiedzialności. Artykuły wspomnione tyczą 
się Węgier i stanu owego kraju po rozwiązaniu 
sejmu. Właściciel Wanderera Grass nie chciał wy- 
mienić autorów artykułów których okrawki ręko- 
pismów są znalezione, lubo Dr Falk przyznaje, że 
wiektóre skrawki są pióra jego pisarza. Redaktor 
Grass oznajmia, że sam jeden jest odpowiedzial- 
nym za autorstwo każdego artykułu, gdyż każdy 
przechodzi przez jego ręce i często ulega popra- 
wienia lub przerobieniu, a niekiedy są one pisane 
z jego polecenia, a zatem jego myśl przedsta- 
wiają, chociaż cudzego są pióra. Redaktor odpo- 
wiedzialny Seyfried jest prawie ciągle chory i nie 
ma wpływu na dziennik. Dr Falk uważanym jest 
przez sąd za autora dwóch artykułów inkrymino- 
wanych, gdyż rękopisma ich są pióra jego pi- 
sarza. 


Rosya. 


Ruski Inwalid ogłasza w kilku numerach wy- 
ciągi z raportów ministerstwa wojny o stanie ar- 
mii rosyjskiej w różnych latach, o jej zwiększaniu 
się za rządów cesarza Mikołaja od 1826 r. a 
zmniejszeniu się od 1856 r., nakoniec o jej sta- 
nie w 1859 r. Podamy tu te cyfry mające przed- 
stawiać stan armii rosyjskiej na papierze; lecz 
abyśmy ztąd mogli jakikolwiek wyprowadzać 
wniosek o jej stanie rzeczywistym, musimy uczy- 
nić następujące zastrzeżenia i uwagi. 

Wiadomo powszechcie, że stan armii rosyjskiej 
na papierze bardzo jest różny od rzeczywistego, 
to jest, źe liczba żołcierzy i koni w pułkach i ba- 
teryach podana urzędowo przez pułkowników i 
jenerał-inspektorów, tak ministerstwu jak główne- 
mu sztabowi i figurująca na spisach i stanach ar- 
mii, jest różną, czasem wielce, od rzeczywistej, 
która w ogóle jest znacznie mniejszą. Wiadomo, 
że ma spisach stoją niekiedy dłago a zawsze z ko- 
rzyścią dla pułkowników, żołnierze, którzy już 
dawno umarli lub zginęli; konie są sprzedawane, 
a potem w razie potrzeby kupowane; oszczędność 
zaś na ich żywności zyskiem pułkownika; ztąd to 
wypływają znane powszechnie wydatki i opłaty 
jakie pułkownik rosyjski ponosić musi przy zda- 
nia pułku swemu następcy lub przy inspekcyach. 
To jedną uwaga, na którą baczyć należy czytając 
poniżej powtórzone z Inwalida liczby. Powtóre, 
nie możemy ręczyć, czy dziennik ministerstwa 
wojny, Znwalid ogłosił nawet bez zmian te cyfry 
o stanie armii juź powiększone, jakie ministerstwu 
są wiadome i na jego spisach stoją, to jest, czy 
ogłosił bez zmiany stan armii jaki na papierze 
w biórach ministerstwa jest zapisany. 


Mając wzgląd na te dwie uwagi, które jeszcze 
niżej kilku szczegółami objaśnimy, możemy je- 
doak z cyfer ogłoszonych wnioskować o Btosunko- 
wem zwiększaniu się i zmniejszania armii rosyj- 
skiej, mniemając, że oda względy ciągle mniej 
więcej jedaako wpływały na różnicę stanu armii 
na papierze od rzeczywistego. 

Wykazy stanu armii rosyjskiej w różnych la- 
tach poprzedza Inwalid Ruski następującą uwagą: 

„Rosya podobnie jak inne państwa europejskie 
widziała się zmuszoną powiększać stopniowo licz- 
bę żołnierzy, która pode ostatni | wojny 0- 
dniej przeszła cyfrę 2 milionów (na papierze P. R.). 
Łatwo pojąć, że ntrzymanie tak licznej armii 
wagało sum ogromnych i nie pozwalało myśleć o 
ulepszeniu jej jakości i jej stanu materyalnego. 
Po ostatniej wojnie przystąpiono do różnych re- 
form. Pierwszą było zmniejszenie liczby żołnierzy, 
„uwagą jednak na dwa waruaki: 1) armia po- 
winna być dosyć silną, aby bronić państwo od 
vieprzyjaciół zewnętrznych 1 wewnętrznych; 2) 
jej liczba nie powinna jednak przechodzić fiaan- 
sowych zasobów państwa i produkcyjnych sił 
kraju. 

Do tćj uwagi Znwalida dodać tu musimy uwa- 
gę, że liczba armii rosyjskićj przeszła była za 
czasów Cesarza Mikołaja wszelki stosunek do li- 
czby ludności. Jeżeli bowiem przypuścimy, że w la- 
tach wojny wschodnićj Rosya miała pod bronią 
we wszelkiego rodzaja wojskach nie 2,536,000 lu- 
dzi, jak stan armii na papierze spisany ma wy- 
kazywać, lecz tylko 2,000,000 ; to piąta blisko 
część mężczyzn dorosłych była żołnierzami, z któ- 
rych więssza część całą resztę życia miałą pozo- 
stać w szeregach. Czyż więc ludność zdolną była 
odnawiąć i utrzymywać taką ogromną ilość woj- 
ska? Zakłady zaś kautonistów w których jak wia- 
domo wszystkie dzieci żołnierskie na żołnierzy 
były wychowywane, zamiast pomocy pod tym wzglę 
dem, szkodę tylko przynosiły ladzkości, jakto wy- 


Wilno. W drukarni p. t. Józefa Zawadzkiego. 
opuściła prasę pierwsza serya „Skarbczyka chrono- 
logicznego historyi polskiej,“ przez ks. U. R. W kil 
ko lub w kilkonasto - wierszowych ustępach rymowa- 
pych, autor przybiega ta co. najgłówniejsze wypadki 
do czasów Jana Sobieskiego ; a pierwsze wyrazy każ- 
dego ustępu monogramem wskazują tych wypadków 
daty. 


Petersburg. Literatura Małorosyjska wzbogaco- 
ną została nowem wydawnictwem. W końcu 1861 r. 


wiastki (Narodni opowidania), Marka Wowczka, z sło- 
woikiem małorosyjsko - polskim, wydanie powtórne, i 
Ukrainskt pism z gołosami dziesiątek pierwszy, wy- 
dał Dinilo Kamienicki. — Oprócz Gogola, Małorosya 
nie wydała powieściopisarzą z talentem bardziej świe- 
żym, silnym i oryginaluym, jak Marko Wowczok. Opo- 
wiadania jego nie są dłagie, jak u większej części 
pisarzy teraźniejszych ; ależ ileż tam energij w nie- 
wielu wyrazach, ileż świeżych i żywych farb w dro- 
bnych jego obrazkach natury małorosyjskiej. Ma on 
z Gogolem to wspólnego, że obaj kilku rysami śmia- 
łemi malują doskonale przedstawianą naturę, ale ma 
również i wybituie przeciwieństwo. Jak u Gogola 
śmiech jest na pierwszym planie, a ukryte, niewidzial- 
ne łzy na drugim, tak u Wowczka przeciwnie, wido- 
czne SĄ na pierwszym planie te łzy,jakiś smutek ciążą- 
cy na sercu, a śmiech, bez którego tak trudno się 
obejść humorowi małorosyjskiemu, gdzieś daleko na 
drugim. Inna różnica między nim a Gogolem zachodzi 
ta, że kiedy u ostatniego wszędzie prawie typy ko- 
biece są słabe a bardziej blade, męzkie zaś pełne a- 
nalizy psythologicznej,j u Wowczka przeciwnie, pier- 
wsz% rolę grają zwykle typy kobiet. Wszystkie w 0- 
góle pomieszczone w tój książce powiastki Wowczka 


| są prześliczne. Wyszedł już także oddzielnie przy- 


kład ich na język rosyjski przez Turgieniewa, 4 jak- 


— Nakładem księgarza Aleksandra Lewińskiego, | kolwiek tłómaczenie za bardzo dobre uważać należy, 
wyszedł tom 3 dzieła wielce zajmującego, p:n, Sceny |nie jest ono w stanie naśladować całej łe syty 
a życia koczującego, przęz Eugeniusza Źmijewskiego. | wdzięku oryginału. P. Kamieniecki przedsięwziął wy- 


wyszły w Petersburgu dwa dzieła, a mianowicie: P 
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O Z, 
kazano nawet urzędowo przy znoszeniu tych za* 


kładów przez rząd obecny. 

Wyczerpanie sił ludności przez utrzymywanie 
tak ogromnéj armii, żle we wszystkie potrzeby 
zaopatrzonćj, właśnie z powodu swój liczby, i dla 
tego potrzebującój szybszego odnawiania, prze- 
straszyło rząd rosyjski po wojsie wschodaićj. Wi- 
ząc w przerażający sposób zmniejszającą się lu- 
dpość krajów, rząd rozpuścił mnóstwo żołnierzy 
na urlopy, zawiesił pobór wojskowy przez lat kil- 
ka. Powodowany był do tego także przekonaniem 
w czasie wojny wschodnićj powziętem, że lepićj 
mieć mniejszą armię a dobrze zaopatrzoną i wy- 
ćwiczoną, niż wielkie tłumy które giną przez sam 
niedostatek zaopatrzenia, a któremi tylko trudnićj 
jest pna NE = 

Nie zmienił jednak mimo tego rząd rosyjski sy- 
stemu państwa, a Rosya która wprzód byla sk, 4 
stwem wyłącznie wojskowem, pozostała 
przeważnie wojskowem. Gdy dawnićj wszystkie 
siły kraju obracano jedynie na wytworzenie ar- 
mi i wszelkie instytacye do tego zmierzały; dzi- 
siaj jeszcze ta sama natura i system państwa 
trwają, a tylko chwilowo czynność tego systemu 
wstrzymano a raczćj wstrzymała się z powodu 
ogólaego osłabienia. 

Lecz wróćmy do Znwalida. Dalej dziennik ten 
w rozumowaniach swoich przyznaje to, co zawsze 
wskazywaliśmy, iż największą tradnością dla ar- 
mii rosyjskićj w chwili rozpoczęcia się wojny jest 
skoncentrowanie armii na ogromnych rozrzuconych 
przestrzeniach, na punkt w którym ma działać. 
Wymieniwszy następnie Znwalid, że wojska w Ro- 
syi dzielą się na regularne i nieregularne, gdyż 
ua granicach europejskich potrzebuje trzymać 
armię uorganizowaną regularaą, a granice a- 
zyatyckie strzedz przeciwko  wpółdzikim  lu- 
dom osadami wojsk nieregularnych, przechodzi 
nakoniec do przedstawienia wykazów stanu armii 
rosyjskićj w różnych latach, na papierze, i pisze: 

„W dnia 1 stycznia 1826 r. wojska regu- 
larne rosyjskie liczyly: wedłag etatów: 535 je- 
uerałów; 23,507 oficerów; 884,365 żołaierzy; a 
w stanie czynnym 495 jenerałów; 17,958 oficerów; 
129,655 żołnierzy. Koni zaś miała armia regular- 
aa według etatów: frontowych 75,569; artyleryj- 
ża 12,556; pociągowych 21,713. Dział polowych 

„Przez następne 25 lat wzrastała ciągle armia 
regularna i 1go stycznia 1850 r. Iczyła według 
list: 762 jenerałów; 26,438 oficerów; 1,091,144 żoł- 
nierzy. W.czyvnćj słażbie: 724 jenerałów, 17,631 
oficerów; 802,201 żołnierzy. Koni zaś było w armii 
według etatów: frontowych 83,830; artyleryjskich 
33,336, pociągowych 35,151. Artyleryi polowćj 
dział 1,500. 

„W 1856 r. (który był kulminacyjnym punktem 
dla armii rosyjskićj P. R.) armią regularaa liczyła 
(aa papierze P. R.) wedłog list: 576 jenerałów; 
31,954 oficerów; 1,742,342 żołnierzy. W czynnćj 
zaś służbie 447 jenerałów; 24,603 oficerów; 974 556 
żołoierzy. W armii regularućj było koni wedłag 
etatów: frontowych 98,312; artyleryjskich 55,267; 
pociągowych 52,166. 

„W 1859 r. armia regularna zredukowana liczy- 
ła według list: 357 jenerałów; 30,051 oficerów; 
850,225 żołnierzy. W stanie czynnym: 334 jenera- 
łów; 19,025 oficerów; 698,354 żołnierzy. Koni w ar- 
mii regularnej w 1859 r. było według etatów 
frontowych 54,733; artyleryjskich 9,536; pociągo- 
wych 20,671.“ A 

Nie wdając się w bliższe rozpoz innych 
cyfer podanych przez Inwalida w tych wykazach, 
dódamy tu tylko uwagę względem wykazu armii 
1859 r. Wykaz mówi, że w stanie czypnym było 
698,354 żołnierzy. O:óż zauważyć tu winniśmy, że 
w liczbę tę bardzo przesadzoną policzono i zna- 
czną liczbę żolnierzy za czasowemi urlopami 
wówezaś rozpuszczonych i że pod bronią w ca- 
łej armii regalarnej, to jest 2 korpusach gwardyj- 
skich, jednym graaadyerskim, w 6 korpusach armij- 
skich i w armii kaukazkiej, oraz w oddzielnym 
korpusie fialandzkim zaledwo była czynnie pod 
bronią połowa powyższej liczby, to jest 350,000 
żołoierzy. Korpusy piesze armijskie, których ba- 
taliony i szwadrony były lepiej obsadzone, jako 
lazy, 2gi i 5ty rozłożone na zachodnich granicach, 
liczyły zaledwo po 30,000 żołnierzy, a 4ty i 6ty 
rozrzucone w głębokiej Rosyi, były załedwo w ka- 
drach i nie miały może i po 20,000 ludzi pod 
bronią; 3ci armijski, granadyerski i gwardyjski 
masło co więcej liczyły żołnierzy pod bronią. Wo- 
góle armia czynna wielka miała około 200,000 
ludzi pod kronią; kaukaska, w działaniu wówczas 
będąca, do 120,000. Dopiero w 1860 i 1861 roku 
powołano urlopników pod broń, lecz i teraz armia 
czynoa i gwardye nie liczą więcej jak 300,000 
żołnierzy, a kaukazka do 100,000 pod bronią. 


dawanie pieśni ukraińskich z nutami. Zeszyt, o któ- 
rym wyżej wspomnieliśmy, zawiera ich dziesięć, wszyst- 
kich zaś ma być pięćdziesiąt lub więcej. Jeżeli zbiór 
ten bydzie ' tylko jak można najzupełniejszy, to nie na- 
leży wątpić o jego powodzeniu pomyślnem. 


Paryż. U psna E. Maillet, Libraire - Edituer, 15, 
rue Tronchet (près la Madaleine), albo u samego au- 
tora, księdza A. Feliksa Rożańskiego, 2, rue Caro- 
line — Batignolles, jest do nabycia krytyczne dzieło 
pod tytułem : „Przegląd religij“. — 1) Tom I. o Re- 
ligii starożytnych Izraelczyków, franków 5. — 2) Przed- 
płata na tom drugi jaż w draku i w tymźe przedmio- 
cie co pierwszy, franków 5. — 3) Przedpłata na tom 
trzeci o religii starożytnych Chaldejczyków, Egipcyan 
i t. d., franków 5. 


Nota: W podobnym przedmiocie , ani w sposób 
krytyczny i ze stanowiska dzisiejszych się zapatrywań 
na objawienia Boskie, podania pierwotne, ofiary, cere- 
monie religijne, systema filozoficzne  Ohaldajczyków, 
Egipcyan, i t. d., aż do naszych czasów, ich prakty- 
ki i zwyczaje, prywatue i publiczne — zarazem prosty, 
związły i porównawczy obraz Religii chrześciańskiej 
z religiami starych i pogańskich wieków: moralnych, 
religijnych, domowych i publicznych człowieka obo- 
wiązków, żadne jeszcze nie istnieje dzieło; sądzimy 
więc, że obecne przyjęte będzie z przyjemnością nie 
tylko od Przewielebnego Duchowieństwa Polskiego , 
które mu służyć będzie do wyjaśnienia Pisma święte- 
go, ale nawet od wszelkich religijnych wyznań. 
W pierwszych dwóch tomach, wyświecają się staro- 
żytne dzieje Izraelitów — wielkość i znakomitość tego 
luda. 
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Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89/4, 
fantów wiedeńskich) talarów pruskich (po 15714 kr. 
w. a. oprócz agio). 


ków społecznych i politycznych nakazują rządowi 
rozrzucić wojsko po wszystkich rosyjskich prowia- 
cyach, wzbraniają mu wyprowadzić je stamtąd; z dru- 
giej strony armia rosyjska regalarna, mimo powoła- 


stanowisko kwestyi, ależ nateaczas rząd niepowi- 

nien się przedstawiać jako opiekun stolicy Ś. jeżeli 

własne swe sprawy załatwia. i 
Powtarzam panowie! że niepodległość Papieża 


i niepowiodło mu się. Lecz w chwili, w którćj o- 
patrzność ujęła go za rękę, Francya rzuciła się 
w jego objęcia, wtedy spełniło się wielkie dzieło 
zbawienia kraju, daje Francyi spokój, bezpieczeń- 


Po tych uwagach przejdziemy do ostatnich wy- 
kazów ogłoszonych w Inwalidzie a tyczacych się 
wojsk nieregularnych i milicyi urucho- 
mionej chwilowo w 1856 r. następnie rozpu- 


Bzczonej. Wojska nieregularne składają się po- |stwo, sławę i dziesięć lat, z których dumną być |nie jest rzeczywistą, dopóki jesteśmy w Rzymi*. Czerwona przednia . e « « « « : : 131/,—18Y, | tania w szeregi urlopników, nie ma dzisiaj istotnie 
większej części Z Kozaków różnego nazwiska. | może. (brawo 1) Z resztą jakież są te rady ciągle odrzucane? e oba PEPE a 12'/, —12% | pod bronią stojących żołnierzy więcej nad 400,000 
mwalid liczbę ich podaje: Czyż sądzicie panowie, że opatrzność nieprowa- | Niema pod tym względem żadnego wyjaśnienia. ” ŚPOdRIA EA 10 —11 |z których 100,000 na Kaukazie, reszta rozrzucona 

„Liczba wojsk nieregularnych była w 185 1r.: | dziła go również za rękę, gdy szedł oswobodzić | Mówią tylko, ża armia francuska pozostaje w Rzy- 5 poślednia . . . « . . » 714— 9 jna ogromnych przestrzeniach od Orenburga i O- 
18 jenerałów ; 2,000 oficerów; 134,972 żołnierzy. Włochy, co miało zarazem zapewnić nam lepsze | mie, aby tamować pochód rewolucyi. I jakaż to jest Biała przednia . . . e . . . «. 19 —19%,|dessy do, Archaagielu, Petersburga i Kalisza. 
W 1856 r.: 24 jenerałów; 3,260 oficerów; 211,675 |graniee i nadać wolaość temu pięknemu krajowi. | odpowiedź? PZTS ga wk ją WC „17 —18 | Wskazujemy to wyżej, przytaczając z Inwalida 
żołnierzy. W 1859 r.: 23 jenerałów; 2,494 ofice- | (brawo 1) P. Minister nie postawił kwestyi na prawdziwem 5 lake, ,5,0.027,6.55 01 13 —15 |wykazy stana armii rosyjskiej na papierze istnie- 
rów i 338,000 żołnierzy. W tych wojskach nie- Opatrzna ta ręka, jak Cesarz ma nadzieję, wspie- | pola. Nierozsądkiem jest twierdzić, że bez bagae- E o O O aoi 10 —12 |jącego, według których w 1859 r. w czynnej słu- 


żbie miało być w ogóle 698,000 żołnierzy; lecz 
z tej liczby istniejącej na papierze, ledwo połowa 
stała istotnie pod bronią. Ww Kongresówee jest 
dzisiaj mało co więcej nad 60,000 żołnierzy, a 
aa Litwie, Wołynia, Podola i Ukrainie 60 do 80 
tysięcy. Nie rachujemy tu w te liczby wojsk nie- 
regalaraych, Z których mp. składa się korpus sy- 
beryjski. i 

Zgromadzenia szlacheckie ze wszystkich prawie 
zubernij rosyjskich, uczyniły przedstawienia eo do 
zomieczności zmian w regulaminach i ustawie o- 


tów naszych upadłby tron papieski, lecz uznaję, 
że honor Francyi zależy na tem, ażeby żadne na- 
dużycie nie zakrwawiło Rzyma po naszem odej- 
ściu. 

Czyż niema środka przeszkodzenia temu? Czyż 
lad włoski składa się z dzikich hord zapoznają- 
cych prawa ludzkie? Zapominają żeśmy uznali 
Królestwo Włoskie, zapominają, że rząd tego kra- 
ja jest monarchiczny, że jest Ścisłym sprzymierzeń- 
cem Francyi i że nie nie jest łatwiejszego, jak za- 
stąpić w Rzymie opiekę francuską opieką włoską. 


rać go jeszcze będzie i dopomoże mu do pojedna- 
nia Ojca Sw. i Włoch. Zoa on przeszkody które 
stoją w drodze jego zamiarom, wie na jaką 
niewdzięczność jest narażony, lecz polityka jego 
się niezmieniła. Powiedział ou roku zeszłego: nie 
dam się sprowadzić z drogi“. Niezaniedba on nie, 
leez nie go nie nagli. Mając przeświadczenie o 
swem prawie, wiedząc, że się pracuje dla dobra 
wszystkich, nieczuje się znużenia. 

Zarzuty, niesprawiedliwości nieznużą go powta- 
rzam. Uczyni on wszystko, aby dojść do swego ce: 


regularnych było koni frontowych w 1851 roku 

101,000; w 1856 154,000; a 1859 r. 106,000. Ko- 

ni artyleryjskich w 1851 r. 2,343; w 1856 r. 3,646; 

w 1859 r. 4,851.“ Widzimy z tych cyfer, iż liczba 
wojsk nieregularnych wzrastać ma ciągle. 

„Podczas wojny wschodaićj—pisze Inwalid —po- 

wołano pod broń w 1855 r. milicye ruchome tj. 

opołezenia. Liczyły one 1go stycznia 1856 r. ogó 

` . łem 5482 jenerałów i oficerów, 375,131 żołaierzy, 

| a 17,400 koni. Ogółem w 1856 r. wojska rosyj- 


CENY ZBOŻA 


Na targowicy publicznój w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane. 
z (W walucie nowój anstryaskiój.) 


od w do 
sł) o. |sł| o. |sł| o. 


W yszozogólułenie 
produktów 


skie wynosiły— pisze Znwalid — 2,536,183 ludzi, i í 06: — = 
394 koni; a w 1859 r. miały według Inwalida wy- |lu. Oby silny sumieniem, silny poparciem kraju i | (przerwa) Wszelkie uwagi rządu ustępują przed tą | "iors. w. puzen. sim.| 6 — | 6124] 555 | 5/62; H 5— [głoszonej 2go marca r. Ze A mającej rozwiązywać 
nosić wszystkie regularne i nieregularne 1,244 569 | waszem, mógł oprzeć na niezachwianćj podstawie | jedną uwagą, że nie nie jest łatwiejszego jak za-| » pszem. jarój.|-— |-|- |-|- |-— |-— |- | sprawę włościańską, Przedstawiają one, aby ¿czas 
ludzi i 195,300 komi. Dodaje wreszcie, że za ur-|i wolaość Ojca Sw. i niepodległość Włoch. (po-|stąpić siły francuskie. siłami włoskiemi, któreby| * ; UKS" 3|5 | 3165 |--|— | 350 |--|— |-|- | orzechodowy skrócić i w ogóle rozwiązanie Spra- 
lopami było rozpuszczonych w 1859 r. 503,000 |trójna salwa oklasków.) strzegły poszanowania prawa. Mylnieby sobie wy-| * Gs. - - :| ien reed- — |ts0|-|- |-|- | "y przyśpieszyć; i doradzają, aby zwołać zgro- 
żołaierzy. Przypominamy tu cośmy wyżój powie- | P.J. Favre: P anowie! chętnie połączyłbym o |obrażano lud rzymski, sądząc, że nienawidzi Pa- » grochu. . .| 420 | 440 | 396 | — |-|-|-|-- | madzenie z delegowanych tak ze szlachty jak i 
dzieli o liczbie żołnierzy rosyjskich w armii czyn. | klaski moje z waszemi, gdyby mi wolao było po: | pieża. Nie — niema nienawiści przeciw Ojcu $.—| » jegleł . . . | 535 | 560 | 5— | 5/35 |-|- |-— |2 włościan, któreby zmiany odpowiednie propono- 
ućj pod bronią w 1859 r. święcać je tylko mistrzostwu słowa. Pozwólcie wi| Nie chce on tylko rządu świeckiego kardynałów.| » poeta t i 408 pd 4—-|2ąs|--||— | ało. Nawet korespondencya w Nordzie przyzna- 
| spełnić rolę mnićj wdzięczną, i badać jakie są | Lecz osoba sama Piusa IX będzie zawsze 8zano-| © prosa . . |-|- | 360 |-— | 3— |--|- | -— je, że w jednej gubernii tulskiej podpisano w tym 
| F rancya prawdy polityczne które uderzają sumienie wasze | waną. (poraszenie) . „ koniczyny oz.| -|— |20|— |-|— |-|— |--|— |---— dachu petycyę 25,000 podpisów pokrytą. W każ- 
E j í kraju. Z dwóch stroa objawiają się przeciwne uro-| P. Haudos. Jak w r. 1849. » rzepaku zim. |—|— | 650 |- — |-|- |-|-— | -|— | dem inném swobodniejszćm państwie takie wystą- 
| Po rozpoczęciu zawieszonego chwilowo posie- | szczenia. Żądamy zarazem zasad wiecznych prawa| P.J.Favre. Gdy król Włoski zajmie w posia: |» slemniski . | 1/45 150 | 1374] 1/40 |—|— |-— | oienie rządzonych mogłoby tylko przynieść ko- 
dzenia w d. 12 b. m. następnie mówiłydalój mini- |.udowego i poszanowania narodowości, opuszcze- | danie stolicę swoją. (wykrzyki i śmiech). Gdybym w odjysk=w"M rmf) E 0 ==] = ZZ [ZZ | eyści rządzącym, dając im lepiej poznać potrzeby 
ster Billault: aia terytoryum, którego na przyszłość dostatecznie | wam powiedział był w r. 1858, że będzie wkrótce | fant mięsa wótówógi Za lm [is |-leo |-|- |-le | ogóło; lecz w Rosyi, gdzie rządzący w dawnym 
| Sądzę, że dowiodłem , iż interesa kraju naszego | bronić będzie jeduość włoska, uznana przez Francyę. | królem neapolitańskim. (wrzawa). + „  drobnogo. |-18 |--|22 |-|t6 |-|17 |-Ji4 |-|15 | systemie wychowani, nie mają wyobrażenia 0 rzą- 
| i religii, niedozwalają nam przyswajać sobie opi- | Z dragićj strony, pod słowami mowcy któregoście Głos. Nie jest nim jeszcze. „ polędwicy wot. |--|30 |--|35 |-|-- |--|28 |-|- |-|— | dzie wolnemi ladźmi, wystąpienie takie przerazi 
| nii skrajnej wyrażonćj w tem kole. Pozostaje mi słyszeli kryje się z życzeniem statu quo, nadzieja| P. Gramoat. Nie będzie nim nigdy. p rząd i albo popycha do reakeyi, albo władzę wy- 
| obeznać was z postępowaniem, jakie zachować pewnych ewentnalności. Niezaprzeczony jest talent] P, J. Favre... Możecie panowie większą jesz- | x opł. na 90° Trall. |--|— | 236 trąca, Uwięzienie pośredników mirowych w gu- 
chce rząd w obec trudności, które pragnie po-|! odwaga, z jaką wyrażał się szan. minister, lecz |czę robić, wrzawę. Mara anarchii, jaką was rząd | Okowity na82* „ |-|— | 176 —|- |-|-|-|- |bernii twerskiej, a teraz wywiezienie profesora 


Masła śwież. garniec 
mający f. 6 łót, 177|— — 
Drożdży wanienkę 
z piwa marcowego | —-|— 
dtto  dubeltowego| — — 
Jaj kurzych kopa. . |--|— 


Pawłowa: oto dowody, jak rząd rosyjski nie umie 
znosić żadaego swobodnego słowa. 

Nowe ministeryam pruskie nie dkło jeszcze o 
sobie znaku życia. D. 18 b. m. odbyła się pod 


straszy, jest tylko urojeniem. Lecz to nie jest na 
nieszczęcie urojeniem, co rząd powiedział że po- 
byt nasz w Rzymie gwałci prawa Rzymian. P. Mi- 
mister zarzucał mi właśnie nierozwagę języka, 


konać. Trudności te są liczue, lecz jest jedna głó- | wezwał on na pomoce swojój argamentacyi te ideje 
wna względem którćj wahania nasze mogłyby |jasna i dokładne, nieodzowne, aby naród niepo- 
wziąść- koniec, gdyby całość dziedziny papieskićj | wziął obawy o dalsze rezultaty. Rzekł on, że rząd 
była dogmatem, gdyby zachowanie tój dziedziay gotów jest czekać, że czekał lat 13, że będzie u- 
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było przywiązane do wymagań wiary. miał jeszcze czekać. Odwołuje się on z wielkim | który według zdania jego mógłby budzić zewnątrz : rezydencyą króla pierwsza rada nowego minister- 
| Lecz któż sądzi, że zachowanie to jest dogma- | talentem do tych tajemniczych potęg, przed które- aleboepiśczne Srapaleaik. a żę Kanay Joenani] C —lso A r t-l40 1-las [-|- 1-2 stara Nazajutrz pialti się ono królowej i na- 
| tem? Szan. p. Keller, tłamaczeniem więcój dowci-|mi achylamy czoła, lecz które powodują nieraz} Niemamże prawa odstrzelić mu taki sam zarzut. | „ oręstochowsk. |- — | 1/50 |-|— | 1145 |-|- |-|- | siępcy tronu. Teraz przypominają sobie dzienniki, 
| pnem niż ugruntowanem, dał temu wyrazowi nie- | smutne rozczarowania dla tych co na nie liczą. |Czyż oświadczać że wojsko nasze jest w Rzymie| » pszeniozaćj .. |--|— | tl12;|--|— |-|- |-|— |--|-- | że minister ówczesny handla a dziś i skarbu Heydt 
beżpieczną elastyczność. W języku całego świata | Mógłbym, panowie, pod tym względem łatwego | przez chwilowe zgwałcenie jednej z wielkich za-| » porłowój. > A- pas |-85 |-85 |-— IZZ |dał się z tem słyszeć, iż możnaby się obyć bez 
| dogmat jest prawdą wiary, kłórój żaden argument | dostarczyć usprawiedliwienia, mózłbym wam wska-|sąd prawa wiecznego, nie jest to budzić i może| * a Roca z (eo [-lc [cl [ZZ ZZ | podwyższenia dodatku do podatku dochodowego o 
zbić nie może. Własność mie jest dogmatem, jak |zać potęgi, które się poczytywały za silne, obalo- | gsprawiedliwiać protestacye. pesaka, „0:5 PAZ Cho [ZZ IZI2 ZZ [ZI- |25%, us cje organizacyi wojska. Dziś p. Heydt 
wam jaż powiedziano, jsst ona podwaliną porząd- | as wypadkami, jakich nieprzewidziały. Leoz dajmy| Cokolwiexbądź dziękuję mowcy rządowemu za Maki z pod krapek . |—|— |-|75 |—|— my -|- |-|- |objąwszy mioisteryum skarba zechce zapewne zre- 
— —| Á 


„ tatarczanój . - |-|— I=|- |---- |-|— |-- 
Z Komisarystu targowogo. — Kraków 18 marca 1862, 
Dolegowśni obywatele: Radzsa Magistratu 

Łoziński. 
Komisarz targowy: Jezierski. 


alizować to przyrzeczenie, lecz w jaki sposob? 
National Ztg zapewnia, że od 1go lipca zaniecha 
wybierania tego dodatku. Wszakże musiałby albo 
jaki iany podatek nałożyć, albo obciążyć dług pu- 
bliezny. Partya demokratyczna i konstytacyjna sta- 
uęły w opozycyi, którćj pierwszym objawem są 
odezwy ich z okazyi przyszłych wyborów. Bórsen 
Ztg głosi, że ministeryam nie będzie wpływać na 
wybory. W takim razie dostanie Izbę opozycyjną 
i nie da sobie z wią rady. Gazeta krzyżowa przy- | 
rzeka mu jednak wszystką pomoc swojego stron- i 
nietwa, gdyż widzi ona w tój zmianie zwycięstwo | 
królewskości nad parlamentaryzmem; więc chóć ł 
samą nie przyszła do władzy, ale cieszy się, że 

odpalono od niój liberałów. | 

We Włoszech największa ciekawość zwrócona | 
jast na narady między Garibaldim a Ratazzim od- 
bywane teraz w Tarynie. Tak z dawniejszych słów 
Garibaldego jak i z ostatniej w Genui mianej o- 
kazuje się, że pragnie iść razem z rządem wło- 
skim i nie uczyni źadnego przedsięwzięcia któreby 
jawaie czy też tajemnie z planami rządu włoskie- 4 
go się niezgadzało. Włochów upomina ciągle © 
kupiecie sił około króla Wiktora Emanuela, o 
zbrojenie się i zwiększanie wojennej potęgi Włoch. 
Równocześnie z Garibaldim bawią w Turynie 
Koszut, Klapka i Türr. 

Parlament augielski zajęty jest wewnętrznemi 
mniéj zagranicę interasającemi sprawami. Lecz na 
posiedzenia Izby niższój w daiu 15 t. m. Sir Bo- 
wyer iaterpelował miuistrów względem wypadków | 
jakie zachodzą w Królestwie Neapolitańskiem i | 
gwałtów jakich się tam „rewolucyoniści“ dopn- 
szezają. Lord Palmerston odpowiadając rzekł, że 
szlachetny mowca mówi o Królestwie Neapolitań- 
skiem, tymczasem Królestwo to istnieć prze- 
stało, a co do gwałtów jakich się mają liberalni 
dopuszczać, jest pewua wątpliwość względem wia- | 
domości o nich. O interpelaeyi Griffitha zapytują- | 
cego się, czy nowe ministerstwo włoskie niema | 
zamiaru znów odstępować części ziemi włoskićj « 
Francyi, odpowiedział p. Layard podsekretarz w i 
ministerstwie spraw zagranicznych, iż rząd włoski 
dał zapewnienie, że ani piędzi ziemi nieodstąpi, a 
z drugiój strony i Cesarz francuski niema za- 
miaru żądać Sardynii. 

Poselstwo greckie w Wiednia tak tłamaczy do- 
niesienie o 24 godzianem zawieszenia broni pod 
Nauplią, a to na zasadzie otrzymanych depesz 
z Aten z 15go: Wojska królewskie zdobyły szeń- 
ce przed Nauplią. Dowódzea po *stańców Koroneo 
i dwóch ianych oficerów d stali się do niewoli, a 
wszystkie ich działa wpadły w ręce królewskich. 
Powstanie w Nauplii może być uważane jako skoń- 
czone. Powstańcy w Nauplii prosili o zawieszenie 
broni i ammestyę. Naczelny wódz przyzwolił na 
24 godzinne zawieszenie broni. (Mimo tego nie 
masz dalszych doniesień, co się stało po upływie 
owych 24 godzio. Red. Cz.). Mała załoga na Sy- 
ra — mówi dalej urzędowa depesza — z pomocą 
ludzi bez imienia opanowała parowiec towarzystwa 
greckiego żəglagi. Fregata królewska spotkała ich 
pod wyspą Kytnos i uprowadziła z sobą parowiec. 
Porządek na wyspie Syra zaburzoay przez chwilę, 
przywrócony został, Więżniom na Chaleydzie uda- 
ło się przez zdradę dozorców ujść z więzienia. 

Część ich na miejscu została pochwytaną, reszta 
poddać się musiała władzom w Tebach; wszyscy 
wrócili do więzień. W całem królestwie panuje 


zupełaa spokojność. 


pokój środkom krasomowezym, działającym na zgro 
madzenie czułe na piękność formy. Zajrzyjmy w 
głąb: rząd czekać będzie. Chce on czekać, aby 
dać przewagę polityce i interesom Francyi. 

Politykę tę i ioteresa tak streścić możua: Rząd 
ches pojedaania nowego ducha z dawnym. Pano- 
wie! powiedziałem już i powtarzam, że gdyby po- 
eduanie to było możebnem, trzebaby go okapić 
najwiękśzemi ofiarami, lecz zapytaję kolegów mo. 
ich i pytanie to stawiam w obec kraju i Świata, 
zapytuję czy możaa tu wątpić o rezultacie, Czyż 
doświądczecie nie było dość długie? Dwi: zasady: 
które chcą pojednać tak są przeciwne sobie, że 
gdyby zdołano je zbliżyć, tem mnićj, okazałyby 
się zgodaemi z sobą. 

Wytrwałość rządu tem bardzićj wykazuje, jak 
te dwie zasady są z sobą niezgodne. Czyż szan. 
minister nieusiłował zdefiniować je; zdać sobie z 
nich sprawę i określić pod jakiemi warunkami mo- 
głyby spotkać się i zlać się z sobą. 

Historya mówi nam, że wychodząc z odmiennych 
punktów, zdążać one mogą tylko do celów prze: 
ciwnych sobie. Powtarzam więc, ze rząd dąży do 
celu urojonego: pojedaanie jest niemożebne. Po- 
wołuję się ta nie na słabą powagę moją, lecz na 
doświadczenie, które dowiedzie co zaszło od cza- 
aa zajęcia przez nas Rzymu. 

Powołuję się na ostatnie dokumenta, które od 
samego rządu wyszły. Wiecie, że rząd francuski 
zrobił krok ostateczny. Użył wszystkiego coby mo- 
gło poruszyć Ojca Sw.: rezonowania, perswazyi, 
logiki. — Na próżao! 

Ambasador francnski pisząc do ministra spraw 
zagranicznych w daia 18 stycznia 1862, mówi, że 
tczeba zrzec się wszelkićj nadziei akładów. A je- 
daakże z jakąż oględaością i umiarkowaniem u- 
dawano się do Stoliey S.? Użyto wszelsich subtel 
ności dyplomacyi. Czyż proponowano Papieżow! 
jaką kombiaacyę ? Bynajmniój. Czyż mu stawiano 
ultimatum? Tem mniéj. Zanoszono doń prośbę a- 
by raczył rzecz rozważyć, przekonać się. ; 

„ Otóż kościół z tą nieugiętością, która jest siłą 
jego, jego warunkiem bytu, odpowiada przez usta 
Ojca Św., że mu niepodobna na nie przystać. Nie- 
chajże teraz mowca rządowy obwinia nas o żywość 
wyobrażeń, odpowiem mu, że jego wyobraźnia nie” 
wniéj jest bogatą jak nasza. Opieramy się na fa- 
ktach, on się opiera na urojeniu, chcąc fałsz za” 


to oświadczenie, niech ono pozostanie nie jako 
podbarzenie dla Rzymian lecz jako nauka. Rząd 
sam głosi, czemu przyklaskujemy, że naródy zawi- 
sły od siebie samych. Lecz czyż rząd, niemoże Się 
zapytać o radę ludu rzymskiego ? (przerwa) a je- 
żeli jest szczerym w swych oświadczeniach, czyż 
niepowinien szanować Życzeń udowodaionych. Co 
do mnie pewny jestem że kwestya ta niepowtórzy 
się w roku przysztym. 

P. Minister zarzucał mi iż mówiłem o oswobo- 
dzenia Wenecyi, lecz w przekonaniu ludzi szlache- 
taych nie jestże nieprzedawnionem prawem każ- 
dego obywatela uwolnić ziemię narodową od cu- 
dzoziemcó w. 

P. Minister rzekł że w chwili gdy się rozpoczy- 
nałą wojna włoska, przyjaciele moi i ja odmówi- 
liśmy poparcia naszego rządowi. Bez dwaznaczno- 
ści panowie! zabrałem wtedy głos z głębokiem 
wzruszeniem i zapytałem rząd jaki jest cel wy- 
prawy? Rząd odmówił odpowiedzi a w trzy dai 
potem dopiero ukazała się odezwa oświadczająca, 
że idziemy oswobodzić Włochy od Alp aż po 
Adcyatyk. Z powoda tylko milczenia ze strony or- 
ganów rządu o zamiarach, musieliśmy się wstrzy- 
mać od wotowania. Lecz gorące nasze życzenia 
towarzyszyły wyprawie w oczekiwaniu, iż się poli 
tyka rządu odsłoni. 

Rząd chciał wtedy wspaniałomyślnie i z wielko- 

dasznością, aby z pomocą naszą Włochy skruszyły 
swoje kajdany, aby wszystkie cząstki tego wiel- 
kiego ladu rozewiertowanego w wiekach Średnich 
przebudziły się ożywione temi samemi chęciami, 
połączyły się i uorganizowały w naród potężny, 
połączony z Francyą węzłami wdzięczności i in- 
teresów. 
. Czego rząd chciał w r. 1859, powinien chcieć 
i teraz. Niemoże być we Włoszech innej polityki 
jak polityka jedności. Ponieważ jedność Włoch 
jest zagrożoną waszem dzisiejszem postępowaniem, 
polityka ta może rachuje na pewaych pretendentów, 
dla których wojna domowa jest nadzieją, i w obec 
takich niebezpieczeństw ważąc jako człowiek po- 
lityczny i jako katolik, prawdziwe intsresa kraju 
b dia OB postępowanie pełae niepew- 
ności 1 żądam wszyscy pra je- 
dności włoskiej 9 MATT w” 

Następuje wotowanie proponowanej przez p. J. 
Favre, Ollivier i t, d. następnie brzmiącej poprawki: 
„Wyczerpawszy środki przekonania Papieża, rząd 
winien wreszcie wyjść z dwuznaczności zgabuej 
dla wszystkich interesów, objawić otwarcie swą 
politykę i niekłaść tamy słusznym żądaniom ludno 
ści włoskich. Zajęcie Rzymu, tak uciążliwe dla na- 
szych fiuansów nie może trwać. dłużej.“ 

Poprawka ta zostaje odrzuconą 254 głosami 
eco A f 

aragraf 4 adresu j jęt, łosami 
jek m su zostaje przyjęty 243 głos 


ku politycznego. 
Monarchowie, ci nawet którzy noszą tyarę, nie 
są właścicielami ludów swoich. Jako Papież Ojciec 
Sw. ma względem kościoła obowiązki bezwzglę: 
dne, jako król ma względem ludów swoich obo- 
| wiązki równie bezwzględne. (oznaki potwierdze- 
nia). Lecz nie mówimy o własności, a tem mnićj 
l o dogmacie. Jast poprosta dziedzina świecka, mo- 
gaca się zwiększyć lub zmniejszyć. P. Keller u- 
znał to sam, przypominając koncesye jakie Pius Vi 
i Pius VII poczynili pod względem swych posis- 
dłości świeckich. Pius VI odstąpił hrabstwo Avi 
guonu, a Pius VII podpisał konkordat nieżądając 
zwrotu prowincyj, które Stolica św. utraciła. Oj- 
ciee Sw. może więc w interesie religii i dla po- 
koju dusz, odstąpić część swych posiadłości świe- 
ckich. Czynił to innym razem. Niemówmy więc 
już o dogmacie. 

1 rzeczywiście przypominając sobie historyę czyź 
można co innego przypuszczać. Znaliśny Papie 
żów iaaczój usposobionych niż Papież dzisiejszy. 
Gdy Juliusz II wchodził do miast które zdobył, 
przez wyłomy i z szablą u boku, czyź stanowił za 
każdym razem dogmat, gdy miasto zajmował w po- 
siadanie? (śmiech). W głębi rzeczy jest przeto in 
teres świecki, który w razie potrzeby trzeba umieć 
poświęcić w pewnćj mierze, gdy chodzi o pokój 
kościoła i świata. 

Gdyby Ojciec Sw. przez opór swój naraził En- 
ropę na wojnę powszechną, jego pobożna dusza 
żałowałaby zapewne nieszczęść, jakieby spowodo- 
wało zaślepienie jego doradzców. 

P. Keller nam powiedział: nie stawiajcie nas 
w tem truduem położeniu wyrażania opinii prze- 
ciwnój naszemu sumieniu, lub nagany, któraby o 
słabiała władzę. Nie stawiamy katolików, gdyż sa- 
mi jesteśmy katolikami, w potrzebie czynienia rze- 
czy, które się ich sumieniu sprzeciwiają. Lecz od. 
wołajemy się do ladzi politycznych i przedstawia- 
my 1m jako pożałowania goday, opór, który sta- 
wia przeszkody załatwieniu kwestyi. Proszę aby- 
ście działali odpowiednio waszym obowiązkom po- 
litycznym. 

W obse przeto tych uwag rząd postanowił cze- 
kać, Czekać on będzie póki rozwaga, czas, fakta 
iopatrzuość nie sprowadzą załatwienia. 

Rozwagal jestże to pomoc tak bezsilna? Gdybyśmy 
dwór rzymski do przesyta byli upraszali o zmianę f 
polityczną, gdybyśmy go prosili, aby się niezasta- dać twierdzeniu ambasadora francuskiego. i 
wiał tarczą owego non possumus tak niebazpiecz | Minister nie wychodzi z mgły, którą się „osłania 
nego ponieważ w błąd wprowadza, gdybyśmy mu aakształt bogów Homera i wychodzi z niej tylko, 
przedstawiali, że opór jego naraża interesa religij- |aDy w nas ciosy wymmierzać, które możemy odpie 
ne i świeckie, gdybyśmy zdołali byli zrobić wy |"TAG. Czeka w celu, w jakim? nie mówi. Chce On 
łom w ścisłem kole, które otacza Ojca Św., sądzi- nkładów, lecz gdy układy spełzną na niczem, 
cież że rozwaga niebyłaby wielkiego uczyniła po-|jeszeze będzie czekał. Czegóź czeka? Układy 20- 
stępa? | stały uznane za niemożebne w d. 18 stycznia r. D 

Nie wątpimy, że w ten sposób przyjdzie do za-| Czyź odtąd nastąpiła jaka zmiana rzeczy? Nie.— 
łatwienia i wolimy tę politykę, niż gwałtowne ra- | Jeżeli sytuącya się nie zmieniła, stanie się ona je- 
zy siły materyalaćj. Wolimy dać działać dyploma- | szcze tradniejszą przez uznany opór Ojca $. i wy- 
cyi, dawać rady. niż poruszać armiami i grzmieć | trwałość naszą, która niemniej jest upartą. j 
z dział, (brawo!) n Chęć wasza uporezywego wytrwania pogodzić 

Drugą pomocą, w którój pokładamy ufnuść, |się także nie da z uszadowaniem. Szanujecie Ojca 
jest czas. Swiat jest pełen nadużyć i namiętności. |$! Przyznajcie, że zbyt jesteście natarczywymi 
Niema lepszego lekarstwa jak czas, aby uśmierzyć | w waszych radach. Lecz nie same dajecie rady, 
namiętności i nadużycia. (potwierdzenie). Pozo- |zostajecie w Rzymie z armią. Jeżeli co jest sta- 
stawmy więc działanie czasowi, który nowe otwie- | nowczego, to siła zbrojna, jaką macie w Rzymie. 
i ra widnokręgi i łegodzi umysły. Mówiliście ze wzgardą o działach, a jednak działa 
| Co się tyczy faktów, każdy dzień nowe sprowa. | i żołnierze wasi, są w Rzymie waszą ultima ratio. 

. dza, codziennie przeobraża BiĘ rachome oblicze | Papież jest w Watykanie nie monarchą, leez wig: 
Świata. Namiętności ludzkie mają swój peryod, a|źaiem. (wykrzyki i wrzawa) Sądzę, że mógłby © 
Śmiała i mądra polityka, czeka aby je powścią- |określić sytnacyę Papieża tem wyrażeniem będą: 
Bnąć chwili, w którćj biorą górę rady rozumu. jesin po za obrębem utartych frazesów. Mówią że 
s ońca mówiliśmy o opatrzności. Niewiem czy | Ojciec ś. jest wolny. Woloy w czem? Czyż zapy: 
eż Człowiek któryby nie był uderzony małością |taję was, mógłby Rzym opuścić? 
da, e ludzkićj a wielkością inućj siły, która od] Kilka głosów. Mógłby zapewne. 
łę tę omiałą, a przed którą sctylamy czoła. Si- r Favre. Czyż sądzicie, że nie zastąpiłyby 
| pm jZ a nazywają fatum i wyobrażają Je śle- | mu drogi psłne uszanowania lecz nieugięte przed: 
., P:JCy Nazywają ją przypadkiem, my chrze- | stawienia Franeyi? (przerwa). P. minister zrobił 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Turyn 18 marca (wieczór). /talia donosi, iż 
Garibaldi miał naradę z Ratazzim i że wyjazd 
Garibaldego z Tarynu odłożony został do 21 t. m. 

Londya 18 marca. Na dzisiejszem posiedze 
nin Izby niższćj rzekł Gibson: Rząd spodziewa się, 
iż cło wehodowe od soli będzie we Francyi zna- 
cznie zniżone. Belgia jeszcze nie zezwoliła wnijść 
z Anglią w układ handlowy taki jak inne kraje; 
lecz Aagla od tego zamiaru nie odstępuje. 

Londyn 19 marca. Nadeszły tu wiadomości 
z Nowego Jorku z 6go t. m. Przynoszą one dość 
ważne doniesienie z kongresu unionistowskiego w 
Washiogtonię: Prezydent w nowem poselstwie do 
kongresu proponuje dawanie wynagrodzeń pienię- 
żuych w Stanach, któreby znosiły niewolę marzy- 
nów. Rząd unii przedsięwziąść ma wysyłanie ba- 
wełny na targi zagraniczne. Z teatra wojennego 
były w Nowym Jorka wiadomości, że w Wirginii 
(w środku linii bojowej) separatyści skoneentro- 
wali siły w Wiachester silnie umocnionym, Mia- 
sto Columbus zajęli uaioniści. Prezydent separa- 
tystowski Davis ogłosił Richmond (gdzie dzisiaj 
jest siedziba rządu separatystowskiego) w stanie 
oblężenia i nakazał mieszkańcom oddać broń. 

Równocześnie nadeszły przez Nowy Jork wia- 
domości z Vera-Cruz z Ż1go lutego. Wedłag nich, 
dowódzca korpusu hiszpańskiego jenerał Prim miał 
rozmowę z ministrami meksykańskimi, a w skutek 
tój rozmowy okazała się możebność zakończenia 
sporu w zgodny sposób. Sprzymierzeni zajęli woj- 
skiem miasta Orizaba, Cordoba i Thauacan, lecz 
ko aby postawić wojsko w zdrowszych okoli- 
cach. 


Dziś miały się rozpocząć w Izbie deputowanych 
Rady państwa rozprawy nad nowym projektem 
postępowania karnego w sprawach drukowych, 
podczas gdy wydział drukowy tejże Izby zajmuje 
się obradami nad poprawkami poczynionemi w 
ustawie drakowej przez Izbę wyższą. W Izbie 
wyższćj długie ciągnęły się a dla nas obojętne 
rozprawy nad lennictwami. O sprawie ugody z 
bankiem nie dziś nie słychać. Donau Ztg zape- 
wnia ponownie, że całe ministerynm jest za pro 
jektem ugody przedstawionym przez Ministra skar- 
ba. Oświadczenie to ma chyba być przestrogą dla 
partyi ministeryalnój w Izbie, że nie należy, jak 
wielu mniemało, odłączać kwestyi bankowój od 
całćj finansowćj, tudzież że opozycya przeciw p. Ple- 
nerowi byłaby opozycyą przeciw p. Schmerlin- 
owl. 

Jeden z naszych korespondentów z Warszawy 
w liście powyżej zamieszczonym donosi o krążą- 
cych wieściach, iż rząd rosyjski zamierza zgroma- 
dzić na wiosnę więcej jeszcze wojsk w Kongre 
sówce. Głoszą nawet, że w samej Kongresówce rząd 
rosyjski zgromadzi do 120,000 żołnierzy. Muiema 
my, że wiadomości © skoncentrowania takiej siły 
w Królestwie są x rb przez figary rządowe 
uszczane, aby słowu rządu rosyjskiego w dyplo- esx6 tel © . 
ban: europejskiej większą nadać wagę. Nie prze Ostatnie dop Kofi zne „Ozasu”. 

Wiedeń 20 marca. W izbie deputowanych Rady 


czym, że zgromadził znaczne siły, w Królestwie wa 
z korpusów pierwszego, drugiego i trzeciego; | państwa uchwalono dziś pierwsze sześć paragrafów 


że siły te są nawet zbyteczne do ntrzymania spo” projektu postępowania karnego w sprawach dro- 
koju, gdyż ludność jest najspokojniejsza i o ża- kowych. ą 

inych wybuchach nikt nie zamyśla; nie przeczy” Dubrownik 20 marca. W bitwie stoczonćj 
my dalej, że rząd rosyjski pragnie może więce |% dnia 17 b. m. 800 powstańców zostało odpar- 
jeszcze wojsk w Kongresówce zgromadzić, ab, |tych. Derwisz pasza dotarł aż do granicy czarno- 
sobie nadać silniejszy wpływ na sprawy zagrani | górskićj. Krynica Albańską została zmaszozą do 
czne. Lecz mniemamy, że skoncentrowanie 120,000 | poddania się. Czaraogóry wielkie czynią przygo- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Dnia 13go marca umarł w Przemyślanach znany 
pszczolarz Julian Lubieniecki, który wielkie położył |8 
zasługi w podniesienia pszczelnictwa w kraju naszym, 
a to zarówno piórem jak i praktycznie chowem pszczół 
i rozpowszechnieniem pasiek Dzierżona. 

— Dnia 18 b. m. umarł w Warszawie August Rosen- 
baum, dawnićj radzca budowniczy praski i jeden z dy- 
rektorów kolei górno - szląskićj, a następnie dyrektor 
kolei warszawsko-wiedeńskićj i warszawsko-bydgoskićj. 
Zmarły liczył lat 57, urodził się pod Warszawą, i 
miał dawniéj majątek w Piotrkowskiem. 

— Jutro w piątek dnia 21 marca, Ś. Benedykta 
opata. 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Wrocław 17go marca. Dziś praktykowano ceny 
nastopne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) grosz) 
srebrnych praskich (po 5 cent. w. A. oprócz lady). 


ścianie nazywamy i twi iest przecząe i i j- 
dac 'wamy ją opatrznością. (żywe potwier |5'%. ący. Powiem mu więc dla czegóż 23) 
agait, SAY ową, i tego zimie mi m Ab ; j 
NADE Nowy. i . DOK. i i. (bar- 
Wierzcie mi m ble aiwa p dzo dobrze). BR owoc. Ę 


h A e! i wie- 
dział te piękne słowa, ten kto pierwszy po P. J. Favre. Jeżeli Papież tylko z pomocą na- 


3 człowiek proponuje, p. Bó przed. śred, pośled. - fo 
dy3poeuje, zbadał uważnie Maora Siły tój A 82% może pozostać w Rzymie, niepodległość jego Pszenica biała . . . -= * 84-87 80 12-16 żołnierzy w samej Kongresówce przechodzi jego | towania. 
ozaawać nie może człowiek poważny, i Casarz jest utopią. Francya rządzi w Rzymie. Mówią, że A żółta. ...- . 84-87 81 72-76 możność, zważając z jednej strony na obecny Stan | semnam 
Jéj niezapozna. (potwierdzenie), Zresztą jakże mógł: | trzeba bronić interesów francuskich, Chciano do-| Żyto. . „ . . „ . « » -59-61 68 54-56 |armii rosyjskiej, z drugiej na teraźniejsze położe- | („oni Kłobukowski redaktor od owiedzialny 
by ją zapoznać? Gdy przyszedł sam z kilka przy- | wieść, że zajęcie Rzymu jest potrzebnem do woj-| Jęczmień . . . . . . « + 39-40 58 34-36 nie spraw wewnętrznych w samej Rosyi. Wzba- P i 


jaciołni żądać berła Napoleona Igo pozostał sam, | skowego wzmocnienia dzieła naszego. Jest to więc| Owies . . . . . 1 1.326-28 24 22-28 |rzenie umysłów w całej Rośyi, naprężenie stosun- owsiki 


4 | CZAŚ z Piątku 21 Marca 1862. 


KE. Quarta(. Bringt auher 30 artift. Beigaben nod): | | | 
> © 1 Gropes Baifon-GTableau. = = e A 0 


1 Doppel Saison-Patronbogen 
= 1 Musik- Beilage, = WIEDENSKIEGO, 
których ciągnienie najbliższe 


w dniu 4 Kwietnia 1862 r. 


pacijet nò Wiener Damen = Modemeitung. są do nabycia także na raty lub za 


s dak. : Aa a HOTEL ROSYJSKI, H Vizade kup. z Wiednia, Dawid 
Kurs papierow publicznych 1 pieniędzy *| A. Hefier ob. z Rosyi. Jan Stacherski ob. z Królestwa. gie 


—— Witowski ob. z Siedlisk. 
Kraków 20 Marca. Wyjechali: Hugo Vizade kup. do Lwowa, Józef Müller ob. 


„piaca | do Prus. Jan Witowski ob. do Siedlisk. 

Banknoty polski. za 100 słr. now.. . . zły. 
Rable srebrna nowe na mon. polską, agio. „ 
Talary pruskio za 150 złr. now., 
Śratro nowe. « » » e * « » e e 
Półimperysły rosyjskie . e... AE 
Napoleondory 20 rez SEE pos 
Dukaty ho'esderskie ważne . . . 5 
atjada. e (5/5 fa IG: «| WIG 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. s 
” 
» 
* 
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ZŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


SALOMEI LISOWSKIEJ, 
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na wal. sust. 


» a s , 
btir i 2 Wy 5 A : 4 
FORAN Ria 1 MA kap. J obywatelki miasta Krakowa, odbędzie się dnia 22 Mar- XIV. Jahrgang. = AUE Originale, Nie Copien. zadatkiem W Kantorze 
Akcye kolei bes k tą 907, ca, to jest w Sobotę o godzinie wpół do 10tćj z rana i in Qesterr. ahrun i g 
aae See aw Aoc adi DANERA || NZS b EE iae 13 1. (2. Au I 2 0, T2 ke. Ausg. IY 1 A. 37 kr. F. J. KIRCHMAYERA i SYNA 
GB. ob GRSAGIE40 Mhari 3 durch Buehhandel: -dtte -3 „ 62 dłto +12 „i 62 +» 1sdlto „aby 62: -.---dito, 1;„.42 W KRAKOWIE 
» » » +` = (352-1-3) 


Wiedeń 20 Marcą.  (telograf.) 
5%, Metaliki . « « » + » » | 
5%, Pożyczka nąrodowa . « 
Akcye banku narod, wiedeńs. 

. banku kredytowego 
BraBro. ce » » oeoo oo 
Loudyn 10 fnnt. asteri. . . » 
Dukat pojedynczy . » » » + 


Wiedeń 19 Marca. 
Pożyczka skarbowa. 
5%, Mealiki ma wal. sast. e e. 


den Unterschied der Ausgaben bildet die Mehrzahl. der artistischen Beilagen, 
F Sohnelleren Empfang (bereits am Erscheinungstage) sichert der directe Bezug durch Posit oprócz znajomości jezyka 
und wollen in diesem Falle Anmeldung und Pränumerations-Betrag franko direct adressirt werden: s Ktob P wód 302 à m y 
: „An die Administration der IRIS in Gratz.“ 5 nie 16g0 1 iran- 
B.iogt im Jahre: 24 Doppel-Musterbog.|c uzkiego, miał łatwość piór a, znaj- 
2000 Gegenstände, Wöchentlich erscheinend, 200 Patronen, dzie stałe zatrudnienie. 


50 col. Costümbiider, A 48 M Kunstsch. "p anit ry ICE W t 
i Taise AlntiGertroffen an moderner Prachi, 47 Bogen Unea |  Zgłosić się należy piśmiennie do Ad- 
10 „ Lingerien, tungs-Lectire.  |amdmóstracyć „Czasu* pod zna- 
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śmseraty. 


CENNIK NASION 


znajdujących się w r. 1861 na sprzedaż 


BL ST SE. 
..... . © 
e... 
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..... . * 
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SA e rea na ;. esda1eó0 1 r EE EET n D ) i s-Le 
5% Moialiki pa mód. kow.. + » « + « oreh [70 30/70 10 || WW ZEE M AD IU w” MET 24 Lingeuie - Patron- Werthvoll an praktisch-technischem Gehal 2 Musikbeilagen. > 
s% Oblig. indemnir. nižezéj Austryi . . . - [6 ces. król. Towarzystwa Gospodarczo - Rolniczego bogen. h SERES tecnmische l & 6. d. kiem R. (326-3) 


ABA ~ węgierskie . 


erfreut fidy Diefes „£ieblings-Zlbum fir Pamen” eines worziiglidhen Rufes. K ASZ A Lwowska tatarczana (Krupy hre- 


Krakowskiego. 


SKT i chorw. słow. ban. - 

s: » . gnh, pieg Ulica Szewska Nr. 335/,. Zu geneigten Aufträgen- empfehlen sich sammtliche Buchhandlungen, insbesondere in Krakau czane) grubo mielona, w najlepszym 

s z s zledmiogrodzkia S.. (Hata w] monscja nowa. efit | walucij In). durch F. Baumgardten zu beziehen. (351-1-2) mann, mało tu ZNANA, — złożona zestała w komis 

st h: innych krajów kor. - 203 LAC KE PA w Handlu p. J. Wolańskiego w Krakowie, przy Ma- 
lym Rynku, i sprzedaje się funt wagi wiedeńskićj po 


5%, Pożyczka nowa wenocke . e + + - <e 
Liszy aasia Wao. 

b“ daoka asrod. 12 miesięczne . . + » + 

6 letnie « « « » » » > 

10 lenie + +: » © © » *» 

losowane w wal, austr. . 

a LJ » a 

4%, Tow. kroiyt- galicyjskie o. « o » » - 
Pożyczki io taryj na. 

Losy pok. skarb. s r. 1860 cała . 

ur. 1889 całe . 


Buraki pastewne czerwone, wielkic, podługowate , 
Bruuszwickie, w połowie nad ziemią rosnące, gar- 
niec, cent, 94. b æ. » « « . - Z opakowaniem 1 ~ 
Buraki pastewne żółte wielkie, podługowate, O- 
bersdoriskie, w połowie nad ziemią rosnące, gar- 
niec, cent. 94 , . . . - Z opakowaniem 1 — 


Kwiat żywiczny przeciw niepłodności 18 centów. grz 


zwierząt domowych 
> , 
jako to: ogierów, klaczy, bnchajów,* krów, świń, owiec i kóz. Podług licznych uczynionych doświadczeń działa ten kwiat ży- Poszukuje się zaraz 
R AR ar > 1 wiczny zawsze skutecznie, może być zatem jak najmocenićj polecony. 
Buraki żółte tych samych przymiotów co powyż- Instrukcya użycia dodana jest do każdego pakiecikn. Liczne świadectwa o szczególnćj dobroci tego środka można przejrzyć ES" OGRODN AiRić A"ZBĘ 
sze, produkcyi krajowćj. Garnięc, cent, 80 z opak,— 86|n Panów skład utrzymujących. — Oraz: 
Buraki mięszane czerwone z żółtemi, tych sa- do KRYNICY, y 


139 75/139 25 


"cf" MA mych przymiotów co powyższe, produkcyi krajo- i j j 
ar. 1854 na 4* 92 — |91 50 J; p , i , 3 obeznanego z zakładaniem parków, uprawą kwiatow 
Bilocy Pi OomQ z: s « p li :7 10 |Ł6 82 wćj. Garniec cent. 80. . . . . . z opakowaniem— 86 Ukoncesyonowany przez Przez paryskie, mnicho- w 8 ed Patty p bóg” ł ą ti 
Lucerna oryginalna francuska (medicago sativa) I drzew owocowych. rensya roczna zir. W.A., Mie- 


30 —|i29 75 
127 —|126 - 
100 — |99 50 


wskie i wiedeńskie To-| szkanie, opał i ogród warzywny. Zgłosić się w Krakowie 
„ | przy ulicy Mikołajskićj Nr. 435 II piętró, lub listownie 
warzystwo ochrony zwie: | franco „Do c. k. Zarządu Dóbr skarbowych w Mu- 


Losy zaklada kradytowsgo . 
„ tryosskie na 4j Yp « « » eo 
togiugi par, na Dunaju . . 


beż opakowania,, ._. . « | «| « « «| 2-1 garniec 4 — | królewsko-pruskie i kró- 
Koniczyna szwedzka (trifolium bybridum) . . . . 4 — p 
Psia trawa kupkowa (dactilis glonerata) korzec 


z .. 50 
U rura =s SG HgO ue sr. . gl + Raj E GLEB BIE 585 ME IK ...... garniec— 50 C , w. 
” Kaiycia Palty » 8 + . 38 — 3750 Stokłosa olbrzymia (bromu: giganteus) korzee ryum. — Ochroną marki rząt zaszczycony me- szynie, ostalnia poczta Krynica. (358-1-3) 
U : sj ` w ZANIIZI 4 proyoke_1 ol nałio . e » „ „ garniec— 38 TEY 
Księcia Clary s40 s o 37 75 |37 25 E Y 8 k ; $ $ P 
AS. i : 5 ostrzewa owcza (festuca ovina) korz. złr. 24, garn.. — 75| i wzoru zabezpieczony. NR? d 
p Hr Be Genoa „40 » -s - fop 75 iS 50 | Sxporex Gpergui arvensis) korzec zie. 16 garniec. — 50 PO SZĄ JS Pk Oświadczenie 
iaiia Wisdischgrkte 3 38 — |-2 $0 Rajgras angielski (lolium perenne) korzec złr. 24 (268-3-10) a 
: Be. Waldsian : 20 P / 25 25 34 Ta Sza: a . ki . S . Wa . Je P żę T — 80 WRZ s 
* Hr. Koglewicza 10 Z 17 30 [17 — py rancuzki (avena elatior) korzec złr. 14, iy 8 e Pa R 4 w jA ŚR D 8 8 p. Zasłyszawszy jakoby tutejszo- obwodowi p. Ajenci 
Akcye bankowe i przemysło sat |szs |, Miodowa trawa (holeus lanatus) korze. zdr. 5 garniec , — 16 Towarzystw Asekuracyjnych w kraju naszym operują- 


śkcye banku narod. AUS. . + » 
„ xakdadu krodytowego . . - 
iegiugi purowój ea Danaju. 


dla Ba MIT bydła rogatego ğ DWIECe cych głosić mieli, że my sukcesorowie po $. p. Micha- 


le Szyszkowskim właścicielu dóbr Uhrynowa Dolnego 
w obwodzie Stanisławowskim położonych, nie jakby 


Tymoteusz (phleum pratense) korzec ałr. 26 garniec. — 88 


Groch cukrowy zielony francuzki wielki kwarta. . 1 — k Ji „a A À $ : Ę 
Kapusta nowa wielka grecka cetusrowa. . . .łut— 20| okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwziętych z nim wielostronnych prób, między innemi, tak- 


202 70/202 59 
439 -——|i58 — 


ab A.OE R os4 6 Gg óke e 4,0509 W gaze la 6: 8.0 


€*20% e EOT 5 go» 8 Glome 2.4 Gow Z Ki + 


a . . LJ 
kolei półmocaćj Ces. Ford.. . . „| 2156 | 2154 AR s a zE f ; À 2 : l ky 
a P m4 _ | Koniczyna czerwona i biała, w najpiękniejszym z Ś r Pruskie y 0 a ń i E a 
s p TIĄdowój ese + « + 0 „ [274 50|274 PP s Salag cen algoja Jszy (357-1-6) że przez jenerał- porucznika Jego kr. Mości Kok A, 80, nadkoniuszego królewskich masztarni p. Willisen, | należało traktowani byli przy przeprowadzonej likwida- 
>  „ sucbodnićj Ces, Eifb.. . . . [159 - |x58 50 niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. nauert, aptekarza Iszd klasy i nadlekarza do koni wszy: |cyi szkody ogniowej, którą w dniu 28 Listopada r. z 
y D4 Parénbickid s anii e zdaóhze „koje Nasiona z produkcyi Kleczy-górnój. s stkich królewskich masztarni, zawsze bardzo skutecznym. zńiwackai w: Klusywieczatowakć Apadwiij Sty 
* R bał duiowój 33209 47 A $ złr. kr. U koni: w wypadkach gruczołów i;dychawicy, braku chęci do jadła, szczególniej, by konie w pełnem ciele i ogniste | „szenie onieśliśmy: | i neseścgł wi 
2 ? dak kićj I 0: amg 1 497 —|186 75 Mieszanka Nr. I na grunta liche, na morgą garncy utrzymać. U bydła rogatego: przy podoju krwistym i nadymaniu się, przy dawaniu małćj ilości lub złego mleka, którego p qip y. z po 5 az 5 oszenie 0 ma 
- " i moye s (81 ky ea e). 4 mam gai aih Ek s> a pół-korca 4 — | jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cierpieniach płucowych; podczas cielenia się okazuje się ten proszek u krów zapewne na celu zachwiać zaufanie w -Towarzystwie 
F a res pia kosi w ' po P esy — d Mieszanka Nr. Il na grunta niezupełnie wynę- bardzo korzystnym, również słabowite cielęta po jego użycia znacznie się poprawiają. — U owiec: do zapobieżenia słabo-| w ktorym jak od lat wielu tak i tą razą mienie nasze 
Augsburg 100 zl. madroń., . » s. « IE 4 1:15 751115 50 dzniałe, na morgę garncy 8. . - « + » + + + - Los rs wątrobianym, pea i we neg ci eirpiogians m których nieczynność Jat powodem. $ od klęsk elementarnych ubezpieczone było; widzimy się 
Bela 100 tal... . . REEERE | 3: Lu imat ypes h = na grunta miernej zrywy to A akiet zawierający ?/ funta kosztuje r. w. a.— Pakiet zaś zawierający 1'/, funta kosztuje 84 kr w. a. więc zobowiązani oświadczyć publicznie, że będąc  u- 
a „BS ż_ ó or a "O WOPCIEDTNKI SCK 4 — 5 r h ; ; ERT 
KOD Se óę Smax aw s. .(B 64 ges _ | Mieszanka Nr. IV na grunta dobre na morgę 6—8 ga Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują "%8 bezpieczeni w Towarzystwie: 
Balu 100 Saa mahnitet 8 |:02 — |tot 80 garmcyja «/ s airala + Taj . . . pół-korca12 — > f © 9 g 
Lipsk 100 aon m ay ienaat Wyki” (= 4 a pa ea Mieszanka Nr. V na zakładanie łąk gleby najle- ZE” w KRAKOW KIE p. NL. JAWOBRNICECI EO 
DRA 9 BÓG « o 6 © 2 a ęl E ode pszej, na morgę s garncy POS pół-korca 18 — w Rynku w kamienicy Wiel. p. W. KMirchmayera. 
Londyz 10 fantów.. . - + + + » « + 2) |136 75/136 60 Miodowa trawa, pół-korca zir, 3 — Tomko wonna, garniec | W BIAŁEJ Apteka pod złotym Lwem — w BILSKU p. 8. A. Stanko aptekarz, — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski. — 
Paryż 100 iranków . e'e e. osas ja 4;] 64 10| 54 6 złr. 1 cent. 50, — Uńet na paszę najwcześniejszą, pół-korca | w BÓBRÓB p: Czarnik aptekarz. — w BRZEŻANACH p. J. Margulies. p. Dunikowski aptekarz. 4 BEŁZIE p. Hrymak W TRYESCIE 
‘Waluty. ple. 10. ¿> Miótliozka pospolitdine najpodlejzo słomie, Gao |w BRODAGH p. Kosicki- —, w, CZEBRIOWCACA a. 34 Śebuiicekncowo DZIEDZIN i Seiad ia 1" KOŁOMYI paraya A i 
eeni e T eA er pe Fx ES ONEM pa grunta suche pół |». M. Bolchower. — wo LWOWIE pp. Konst. lokierski, | Laneri aptękara "— w LEŻAJSKU p. J. Hirschfald. — w LIMANO- | Przez pośrednictwo głównego ajenta p. J. Ehrlich 
TNO stat 836 2 RER? i: dł. $. — Stokłosa olbrzymia najwięcej siana r A ké $ T — O OEY P- e Eo O TESEWOŃ ka F aera W PA a rus w Stanisławowie, nietylko że nie mamy naj- 
wags » © s > 6 4.» - A 77 s s i i — 1> . Kosterk | = . S. .— ieis r at š 
; roz obezcckowe GARBHA IG pół-korca złr. 8. — Kostrzewa wodna (Manna) na moczary, hdi GPi i Syn, Aga „wać szą Halah Pags RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn. Reż 8 R zł SHOW e EG BR powodu do zażalenia się na postępowanie 
foto Gl MAFO9 « « « « + « 444432 karnieo, zir. 1 ct. 25. — pennaa soy, I aptekarz. — w ROZWADOWIE p. Karol Marecki, — w SAMBORZE n». Józef Kriegseisen i p. Jul. Riedl aptekarze. — tegoz gł rh od którego w dniu 1ltym pS 
Napeloondory « «+ 0.» 02 9.09 8 elert 10: —_Kostraewa czerwona, półkora, alr, 16, = Hlawa |w SANOKU p. dan Jaklics. — TARNOWIE p. J. Jahn. — w TARNOPOLU pp. A. Morswoz i C. Latnik. == w WA. | kończonej likwidacyi znaczną, bo przeszło 5 tysięczną 
RRWETEAJ + » sj e 0.00 2 ejo o oeny da OSS Sare, b inet ý Toe Srzóbłowiaśie, DOWICACH p. A. Foltin — w WIELICZCE p. B. Wontorek wdowa. — w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski i. Spółka. kwotę jako wynagrodzenie za poniesioną szkodę, z zu- 
r R , . W A + 
Fegderyki . ee « « « + «+4 48882 1 laikosi ata) Adio nią: eredi odaknioe E ZE 04 BE MaG TORREPOZEN 0 Zł 06 aa wad żefek GŁ pł: a pełnem naszem zadowolnieniem odebraliśmy, ale nadto 
paiana ngłelokikc o. 24 pet+ tt * lis  |13 20 |— Rojgras francuski, półkona, złr. 8. — Kumonica ró- !! Najnowszy artykuł toaletow y!! wyznać musimy że postępowanie pełnomocnego likwi- 
łuparyały rosyjskie . » o e o « «4 e e » » [IL 16 11.15 $kowa (lotus corniculatus) kwarta zirí 2. — C. k. wyłącznie uprzywil datora Aziendy p. J. B. było tego rodzaju, które za- 
BRONEO a ntaa «o. © 0.6 e Gie 5 a q.e;a e TO —|190,80 W razie przesyłki za opakowanie dodaje się prz adi 04 E $ ufanie do Aziendy tylko wzmocnić i podnieść powin- 
p p przy y ty p p 
a . kuponga s s s sled oe s » 6 » - |196 — 195 50 > każdym garcu po 6 Kr. wal. austr..— od éwierci | no. Towarzystwo to bowiem dało nam ten dowód, że 
ire doi zeta a eho res e eei ct. 30 =- od pół-korca ct. ia a k. ZE ct. 90 w. a. $ się niebawi w zbyteczne formalności, że ufa poszko- 
© bliery Kużowó. s in 6 w digt ME" Listy przyjmują sią tylko frankowane. ? dowanemu obywatelowi nawet i tam,. gdzie niebardzo 
A o 18 Marco. ~- Woda do upiększenia twarzy, jasne są dowody, iże z tego ośtiego powodu nie- 
Dukat kotemierski > « e » » » Haasa Konreda J. FP." Eckera w Wiedniu, „Alse rvorstadt Nr. 73. wychodzi, jak to mówią na obcinanie wynagrodzenia, 


à ; ; lecz powoduje się wszelką słusznością i sumiennością, 

Woda ta i dlą najdotkliwszćj skóry nieszkodliwa, uwalnia skórę w sposób łagodny od wszelkich | co przy naszym wypadku tym więcej podniesione być 
nieczystości i słabowitości, jako to: od wszelkiego rodzaju oszpeceń, wyrzutów wątrobianych, ostudów, | powinno, że zachodziły w naszem pisemnem żądaniu 
plam, chropowatości i t. p; utrzymuje ją białą i delikatną, udziela jéj nadzwyczajną gibkość i świeżość, | znaczne pomyłki na niekorzyść naszą; a że Towarzy- 
a to działając prawdziwie ożywiająco na skórę samą i na tkaninę komórek podskórnych, oraz na or-|stwo pominęło takowe ku zupełnemu zadowoleniu na- 
gana gruczołowate. Jest oraz najszczególniejszym środkiem na płeć, by takową do najpóźniejszćj sta- | szemu świadczy najlepiej, że Azienda powodując się jak 
rości zachować w młodocianćj świeżości, a przytem pewnym środkiem zastrzegającym przeciw powsta- | pierwej tak też i teraz chwalebnem swóm postępowaniem 
Cel tego dzicłka jest wyłącznie praktyczny. — Autor któ- | niu zmarszczków i fałdów. i : ku stronom poszkodowanym, za pośrednictwem swćj 
ry jsko praktyczny irygator łąk od wielu lat w kilku pro- Przytoczenie skutków tego niezawodnego środka do czyszczenią i upiększenia skóry, polega na| Reprezentacyi lwowskiej, usilnie stara się dzia- 
winoyach Cisarstwa Austryackiego skutecznie jest czynnym, | faktach — nie jest zatem czczem wychwalaniem, — a podług uczynionych doświadczeń jest mała próba | jąć zawsze odpowiednio zaufaniu temu i wzięciu, które 
życzył sobie dla swych wzywających go posiadaczy dobr dac) dostateczną, by się o szczególnych właśnościach téj wody zupełnie przekonać. (320-2 3) | sobie u zabezpieczającój publicznosci, zjednać potrafiła. 
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Lissy zaócewne LO ożtesk 


s Praktyczny Gospodarz łąkowy 
i czyli 

prawidła do utrzymywania w porządku i 0b- 

chodzenia się z łąkami, jakotćż pożytkowa- 

nie z łąk urządzonych do nąwodnienia itp 
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kupon » » » Pape skuzówko w rękę, za pomocą której byłby w stanie z kapi- Ą A 0 
Azcga_ kolei sslasućj ysawsko- tri jeRskizj tału na ulepszenie swych łąk wyieżesoe,. pia dobre ixe- Cena flaszki 1 złr. 2 eg w. a. Uhrynów Dólny w Lutym 1862. (287 -3) 
roota lowi odpowiednie użyci ządzeń i zakť te- i Roi + . 4 
Banknoty E adieran WE goż kipasła utworzonych najwyższą możliwą korzyść wycią- Jest do nabycia s Józefa Jahna w RAKOWIE i TARNOWIE. Sukcesorowie po śp. Michale Szyszkowskim, 
reiskie bilety BANKOWE, s'o « »  » + + + RK > mo fe nada gas kodon lez stanię ausge 3 7 3 5 i 
at dos x amama r A RER mac: Taka aaa Polae na ei war | NIEP OTypnie uznane uprzywilejowane kosmetyczne artykuły pierwszego rzędu! GRĘ 
s i e + 31% Sok da , < m, žo z najlepszych dzieł o wana łąk to soami, op sig | Ml BEEE 
bigi kolol Krak s e esrin 2 L Jieigakti włacue! doświadczenie dotyczyć: de "(260-3) Za ©. k, wyłącznym | Za kr. pruską aproba- | 
0 Pazyś 18 Maoa, FR ay ola taso iiaa | przywiejen. i | oya fzykalną. | 
C NE LAEE 
"4 Lamdga 16 Marea Oswald Amster aina gini - TA 
DOWI . È. 0.2.0 » © 0 © 6 © s a 
e N NA Pomad iół Olejek z kory chi 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych |1088% EA, Ri ać ŚTT £ y 0 AŻ do wzbudzenia i wzmocnienia rośnięcia włosów. do zachowania i upiększenia włosów. 
j p9 i ts BRROP Słoik wraz z instrukcyą użycia 85 centów. ` Flaszeczka z instrukcyą 85 centów. 


Ta Pomada z ziół składa się z połączenia Z soków i ingre- Ten Olej robi się z dekoktu najdelikatniejszéj Kory chiny z dodaniem = 


Odchodzą: poleca się do udzielania lekcyj pięknego i KT pex ma 

i isani: roi i z za 'encyi roślinny iacych i pożywnych; rośliny do tego u- |] eterycznych olejków i balsamicznych środków. Działa bardzo dobroczyn- „az, 

akose do Warszawy 1 rano — do Wiedwia i Wro |prędkiego pisania tak w swojem pomieszka- | 5, Mes zg) dyency! roślinnych poruszających i pożywnychj TO% SPA E TREAN A AN 
ir tia 7 rano; $. 15 po poładni a = "30 ij niu, jako też u szanownych lekcye biorą- IRIE TERN żyte, są to zimotrwałe ozdoby wiosennej pory, które wzmocnione | nie na włosy i skórę na głowie, utrzymując je gibkie i zachowując przed Kai AN 


fwypróbowanemi ekstraktami i najwyborniejszemi korzonkami, orga || wyschnięciem. Qlejek z kory Chiny Dra Hartunga jest 

i nizmowi udzielają swą własną śŚwieżość. Przez używanie Po- j z tego powodu najkorzystniejszym do użycia do takich włosów, które 

mady Z ziół Dra Hartunga, udziela się skórze na gło- | się jeszcze znajdują w stanie zdrowym i normalnym, Po-|2 L 

W dowód prawdziwćj praktyczności swo- wie nową bardżo silną substancyę, a cebulki włosów zostają tak | nieważ orzeźwia świeżo energię rośnięcia włosów, i pielęgnuje włosy do (6. OEL 

jej metody pozwala sobie przytoczyć tu je- |cudownie ożywione, że nabierają siły do nowego rośnięcia. nadzwyczajnćj gęstości i największćj delikatności. £ 

dno z zaświadczeń*) w tych dniach otrzy- „© Obok tych szczególnych doświadczeniem stwierdzonych własności, jest cena tak nadzwyczaj tania, że środki do rośniecia wło- 

manych. sów Dra Hartunga z najwyższą słusznością í sumiennością mogą być polecone jako majtańsze i najlepsze w tym rodzaju. > wielorako wyda- 

rzonych maślżdowan, Jednak uprasza się uprzejmie uważać na to, że słoiczki i flaszeczki są zapieczętowane i w szkle opieczętowane, tu Zież że Srodki te do 

rośnięcia włosów Dra Hartunga prawdziwe | Zawsze w dobréj jakości we wszystkich miastach w kraju i za granicą są do nabycia tylko u tych panów 
Depozytaryuszów, którzy jako tacy w gazetach miejscowych iub prowineyonalnych ogłoszeni zostali; — mianowicie: (152-3-8) 

w KRAKOWIE pan Józef Bart, jak również: 

w BIAŁEJ pp: Józef Berger i Karol Dembski, — w BRODACH p. Neumann Kornfeld, — w BRZEŻANACH p. B, Fadenhecht, — w BUOZAOZT P., M. Lipschütz, — w CZERNIO- 

WCACH pp. Ignacy Schnirch i Józef Różański, — w GORLICACH p. Walery !:ogawski apttk., — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt., — W GRYBOWIE p. Alojzy Muszyński, — w JA- 


f Rohm apt, — w JAŚLE p. Ignacy Łukasiewicz apt., — w KOŁOMYI p. Schaje Herrmann, — w KENTACH p: G, Streya, — we LWOWIE p. Józef Klein, Bo- 


ROSŁAWIU p. Józe x ; YŚLENICACH À y ý 1 
nifacy Stiller i Franciszka Tomanka Syn apt., — w LISKU p. Rob. Barański apt. — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipschütz, — w Ma I. p. Franciszek Stanisz, — w NO- 
WYM TARGU p. Karol Laur, — w PRZEMYŚLU p. Edward Machalski, — w RADOWCACH p. Karol Teichmann, — w RZESZOWIE p. gc! Schaiter i Spółka — w SADOGÓ- 
RZE p. Aleksander Grabowitz apt. — w SANOKU p. Jaklicz, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki, — w STRYJU p. J, Germann apt. — w SNIATYNIE p. Marceli Niemczewski — 


w STANISŁAWOWIE p. Jan Tomanek apt. — w TARNOWIE p. Józef Jahn, — w TARNOPOLU p. Markus Śliwka, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALESZCZYKCH p. Józef 
Kodrębski. — w ZŁOCZOWIE p. Andrzćj Gottwald, — w ŻÓŁKWI p. Resie Barbag. s 


a z SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Bilard machoniowy |7; 


rzez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano = 

do Leeowa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do Ree- 
seswa 6. 15 rano; = do Wiełiczki 11. rano. 

z Wisdnia do Krakowa h rano; 8. 30 wieczór. 

Ostrawy do Krakowa 11 rano. . 

p Oraniog do Sscsakowy 6. 30 rano; 2. 6 po poładnia. 

z śacaskowy do Granicy 10. 15 ranoj 1. 48 po poładniu 
1. 56 wieczór. pa 

ze Læowa do Krakowa 4. rano; 5. 10 wieczór, 

z llędawowa do Krokowa 1. 40 po południn. 


cych, podług najnowszej i najpraktyczniej- || 
szćj metody. 


A 


*) ZAŚWIADCZENIE. 

Pan Oswald Amster kaligraf, udzielał na moje żądanie 
trzem moim praktykantom handłowym, lekcye prędkiego i pię- 
knego pisania, i uczynił z nimi w bardzo krótkim czasie tak 
znaczne postępy, że poczytuję sobie 7a przyjemny obowiązek, 
oświadczyć niniejszem temuż panu Amsterowi publicznie moje 
zupełne uznanie i zadowolenie, i polecić go do udzielania na- 
uki prędkiego i pięknego pisania jak najmocniej. 

Kraków dnia 1 Marca 1862. 

(1241-4-5) Franciszek Hahn i Syn w. r. 


4 BYCZKI 


hollenderskićj rasy, po 15 mie- 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — » Wro- 
cławia i areny 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
u Ostrawy (przez Bogumin (Oderserg) z Prus 5. 
27 wieczór — ze leoo Ba 2. 54 po południu; 6. 15 
rano z Rsessowa 7- 40 wieczór; — z Wielicwł» 

5.40 wieczór. 

do Rsessowa z Krokowa 11. 84 przed południem; do Lwow: 

9. 30 rano; 9. 15 wiacnór, 


a aa 
Przyjechali od 19 do 20 Marca 1862. 


Zmiana ciepła 


HOTEL PO OE D. Brzeziński ob. z Galicyi. Ma- z 
a Bobrowska wł. dóbr z Wadowio. A. Waksmsyer, Au- . a Ą 85 Zjąwiaka w'oisgu date 
nst Wendorf fabr. x Wrocławia, Otton Jankowski urzędnik SI ęcy mające, 4 w dobrym stanie, £ H Na Al sabja iero A - z — 


Rzeszowa. M. Jaker kup. z Pragi. Władysł. Olędzki 


kolei. + i À do sprzedania w stajni Pleszowskićj jest do sprzedania 
ob. s Warszawy. Józef Domsin ck, urz. z Wiśnicza. są i prz 4 $ z > , J MZ Re" 9 232077 achod. słaby pogoda z chmur. 
Wyjechali: Edward Strasser ck- naczelnik do Sącza. Ot- | powiat Mogiła. — Wiadomość PS także| Wiadomość w Administracyi „Czasu“ |” ho] 2 1a ao 83 | wschodni słaby a n 
da Sakanak w można w Administrącyi „Czasu. (555-1-8) (289-5-) 20| 6| 24 07 | -68 88 półaoony słaby > r deszos 


zednik kolei do Rzeszowa. Edward Vogel 
Józef Domain ok. urz. do Wiśnicza, 


kup. do Wiednia. 
w Drukarni „CZASU,“ 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


